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.. P. Prezydent RzpllteJ 
wyjeżdża z ma/żonką do Zakopanego 

:: W AR.SZA WA, 5. 1. (Tel. wł. „Hasła Łódz­
kiego"). Jak się dowiadujemy, p. Prezydent 
Rzplitej wraz z małżonką zamierza udać się 
w dniach najbliższych na dłuższy pobyt do 
Zakopanego. Wyjazd w góry zalecili p. Mo„ 
ścickiej lekarze. 

Pp. Prezydentostwo zamieszkają w Zako­
panem,w jednej z dużych·will prywatnych w 
okolicy Jaszczurówki. 

. Choroba wicepr. Bartla 
WARSZAWA, 5.1 (Tel. wł. Hasła _ Łódz­

kieog). Wicepremjer Bartel od dwóch dni 
nie urzęduje i pozostaje w swojem mieszka­
niu prywatnem z powodu niedyspozycji i go-
rączki. · 

Ukraińcy wystawią 
kilka list 

LWóW1 5.1 (Tel. wł. Hasła Łódzkiego). 
„Diło" donosi, iż wystawionych zostanie kil­
ka list wyborczych ukraitiskich, wobec czego 
pismo to wątpi1 czy nastąpi połączenie się 
grup politycznych k ubolewa, że inicjatywa 
Unqo w kJerunku st\Y'orzenia jednolitego u­
kraińskiego frontu wyborczego została już 
pogrzebana. 

Po mrozach odwilż. 
Prawie w całym kraju zanotowano 

ovady śnieżne 

WARSZAWA, 5.1 (Tel. wł. Hasła Łódz­
kiego). W całej Polsce jest pochmurno, z 
wyjątkiem okolicy Tarnopola i Zaleszczyk. 
Pada śnieg, a miejscami deszcz. Temperatu­
ra dziś o godz. 8 rano w poszczególnych miej 
scowościach kraju wynosiła: Warszawa - O, 
Kraków - 2, Zakopane - O, Cieszyn - 1, 
Poznań - 2, Bydgoszcz - 3, Gdynia - 3, 
Białystok - 1, :Wilno - 2, Pińsk - 3, Brześć 
-·z, Lublin - 3, Lwów - 3, Tarnopol - 12, 
Zaleszczyki - 18, Kołomyja - 2. 

Prawie w całym kraju zanotowano opady 
. śnieżne, .Z wyjatkiem zachodu i południowe­
go ·wschodu. W Gdyni i w Pucku dziś ra,1· 
pa.dał deszcz: 

· Na diiś P. I. M. przepowiada następujący 
przebieg pogody: 

Pochmurno, na zachodzie deszcz, na 
wschodzie śnieg z deszczem. Odwilż w ca­
łym kraju. Na północy silne wiatry zachod­
nie, na południu umiarkowane południowo­
z~chodnie. 

Renegackie piśmidło 
zakończvlo swój marny żywot 

CIESZYN, 5.1 (Tel. wł. Hasła Łód-~kiego). 
Wczoraj przestała wychodzić renegacka ga­
zeta ,,Nowv Czas", założona f)~zed kilku la­
ty przez znaneg0 hakatystę superintend.enta 
Hasego. \Y/ ostatnim c_zasie redaktorem 
pisma był pastor Gabryś, który za swoje an­
typaństwowe stanowisko od kilku miesięcy 
jest . zawieszony w obowiązkach duszpaster­
skich. 

. Masowe aresztowania 
wśród kupców w Sowietacb 

MOSKWA. 5.1 (A W). Zarówno w stoli­
cy, jak i w szeregu większych miast Sowie­
tów następują coraz to nowe aresztowania 
l,upców prywatµych. 

· Ogólna liczba aresztowanych kupców się 
ta 300 'ludzi, w tern w samej Moskwie are­
sztowano 90 osób. 

• 

Świetny stan Banku Polskiego 
Kolosalny wzrost kruszczów i walut obcych 

Dewidenda za rok 1927 wynosić będzie od 12 -14 procent 
WARSZAWA, 5.1 (PAT). Rada Banku 

Polskiego na najbliższem swojem posiedze­
niu rozpatrywać będzie ostatni bilans Banku 

Polskiego wraz z rachunkizm zysków za u- 1 

biegły rok. Bilans ten jest już zupełnie go­
ło.wy, a najważniejsze pozycje w porówn~niu 
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Wzmorzenie-eksportu polskiego do Letwy 
7 owarv polskie wypiera1ą wyroby niemieckie 

KRóLEWIEC, 5. 1. (Tel. wł. 1 ,Hasła Lódz I wicie eksport niemiecki z naczelnego stano­
kiego"). Pisma tutejsze twierdzą, że eksport wiska w handlu litewskim, jahie dotychczas 
towarów polskich do Litwy tak poważnie się I zajmował. Niemiecki eksport obniżył się, a 
wzmógł w ostatnim czasie, że wyparł całko- polski zwiększył o 25 proc. 
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z której całkowity dochód b~dzie przeznaczony na rzecz Towarzystwa Opieki 
nad sleroiam1 po tołr.lerzach Wojsk Polsk1ch. 

Ze względu na humanitarny cel instytucji społecznej, Towarzystwo Opieki nad Sierocińcem ma 
nadzieję, że imprezę tę zaszczyci swą obecnością cała kulturalna Łódź. 
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ze stanem w roku ubiegłym przedstawiają się 
następująco (w miljonach złotych, pozycje w 
nawiasach dotyczą r. 1926): 

Kapitał zakładowy 150 (100) 
Fundusz zapasowy 94 (3) 
Obieg biletów 1003 (593) 
Kruszec i waluty 1409 (374) 
Po:rtfel wekslowy 456 (321) 
Pożyczki zastawne 41 (9) 
Suma bilansowa 2037 (907) 
Wnioski dyrekcji, dotyczące podziału zy-

sim, będą przedstawione Radzie dnia 12..go 
stycznia. Walne Zebranie akcjonarjuszy od­
będzie się przed 15 lutego 1928 r. 

POPYT NA AKCJE B. P. 
Od · kilku dni na giełdzie warszawskiej U• 

jawnia się wielki popyt na akcje Banku Pol­
i;kiego. Jest to w zwią~ku ze spodziewaną 

dość wysoką dywidendą za r. z. 
Jak się dowiaduje;my, wynosić ona będzie 

minimalnie 12 proc. a może nawet 14. 
Zadecyduje o tem Rada Banku, która się 

zbierze dn. 12 b. m. -
Wzrost wywozu polskGego 

WARSZAWA, 5. 1. (PAT). W drugiej 
dekadzie grudnia r. ub. przywóz z zagranicy 
do Polski wyraził się cyfrą 8273 wagonów 
towarów zaś wywóz z Polski cyfrą 37,297 wa 
gonów, w czem 20, 163 wagonów węgla a 9387 
wagonów drzewa. 

Komunikacja morska 
między Gdynią a Londynefl'.'I 

Pierwsza próba wypad/a pomyślnie 
/ 

WARSZAWA, 5.1 (Tel. wł. Hasła Łódz­
kiego) . Jak się dowiadujemy - w dniu 
grudnia ub. r. o godz. 7 rano przybył do Gdy­
ni z Gdańska angielski parowiec „Kolpino", 
należący do ,,Ellerman - Wilson Line", któ­
ra nawiązuje próbną komuni.kację pasażer· 
ska-towarową między Gdynią a Anglją. Sta­
tek został podstawiony o g. 8 rano do na­
brzeża przy hangarze i przyjął wprost z wa­
gonów (h"ala eDJigracyjna jeszcze niegotowa) 
231 emigrantów. Statek odpłynął z Gdyni 
o godz. 1 w poł. tego samego dnia, czyli że 
wszelkie formalności przy wsiadan.iu emi­
grantów na statek oraz załadowanie baga­
żów zostały załatwione w przeciągu 5 godzin. 
Należy to uznać za wynik niezwykle dodatni, 
poprostu rekordowy. 

Statek towarzystwa „Ellerman - Wilson 
Line" zawinął do Gdyni po raz pierwszy. Po 
tak pomyślnym wyniku pierwszej próby zda­
je się nic nie stać na przeszkodzie realizacji 
planów tego towarzystwa, które zamierza 
zorganizować regularną linję pasażersko-to­
warową Gdynia - Londyn. 

Rząd litewski 
zgodził się na przyjazd do Kowna 

korespondenta P. A. T. 
KOWNO, 5.1 (PAT). Wbrew dotychcza­

sowemu stanowisku swemu, rząd litewski O· 

statecznie udzielił swej zgody na przejazd ko­
respondenta Polskiej Agencji Telegraficznej 
przez granicę polsko-litewską wprost do 
Kowna. 

Korespondent P. A. T. p. Oryng, przybył 
do Kowna dnia 4 stycznia wieczorem. 
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ieszczaństwo 
a wybory 

Jakkolwiek Polska posiada w rzeczywi­
stości bardzo silny liczebnie stan średni, czy­
li mieszczaństwo - to jak dotychcvt'> nie po­
siadało ono poważniejszego wpływu na poli­
tykę wewnętrzną jak i gospodarczą kraju i 
nie odegrało tej roli; jaka mu z prawa i tra­
dycji winna przysługiwać . 

Nie jest to wina mieszczaństwa., które za­
wsze chętnie i ofiarnie od samego początku 
powstawania wskrzeszonego Państwa Pol­
skieg ponosiło wszystkie ofiary dla kraju z 
krwi i mienia, a w chwili tworzenia się pier­
ws;eych ciał ustawodawczych, podporządko­
wało się karnie górnym hasłom, rzucanym 
hojnie przez różnego rodzaju prowodyrów 
partyjnych, którzy głosami tego właśnie mie­
szczaństwa dochodzili do władzy, aby potem 
smażyć swe pieczenie partyjne miast uczci­
wej i rzet.elnej pracy dla dobra Państwa. 

Potrzeba było dziewięciu lat smutnych 
doświadczeń, aby w końcu dojść do przeko­
nania, że obdarzeni zaufaniem mieszczan -
leaderzy partyjni wszystkich niemal kierun­
ków politycznych tak w sejmie ustawodaw­
czym, jak i następnym, stali się ojczymami 
tych, którzy im zaufali, bowiem myśleli tyl­
ko o sobie z wielką i niepowetowaną szko­
dą dla państwa i samego stanu średniego. 

Dziś dopiero przychodzi otrzeźwienie, a 
przejawia ono się tern, że mieszczaństwo 
idzie do wyborów samodzielnie. Obserwo­
waliśmy to przy wyborach do samorządów, 
do których mieszczanie wystawili swe wła­
sne listy, odnosząc. jak na początek tych sa­
modzielnych poczynań, wcale dod atnie re­
wltaty. 

To samo daje się zaobserwować i obecnie 
przy nadchodzących wyborach sejmowych. 
Organizuje się stan średni tak w Wielkopol­
sce, Małopolsce, jak i na terenie b. Kongre­
sówki. Wszystkie zrzeszenia mieszczańskie 
wypowiadają się za współpracą z rządem 
Marszałka Piłsudskiego. 

Ostatnio Rada .Zjednoczenia Stanu Sred­
niego w Warszawie wydała odezwę, która, 
o czem już pokrótce donosiliśmy, zwołuje 
stan średni całej Polski na Zjazd do Warsza­
wy w dniu 8 b. m. Ponieważ odezwa ta sta­
nowi jakoby credo polityczne stanu średnie­
go na nadchodzące wybory, podajemy poni­
żej najwężniejsze z niej wyjątki. • 

„Mieszczaństwo polskie doceni/o na­
leżycie skutki nieposiadania własnej re­
prezentacji w rozwiqzanych niedawno cia 
lach ustawodawczych i odczula dotkliwie 
jak bronili go różni „opiekunowie partyj-

" nz. 
Chcqc silniej zespolić szerokie sfory 

rzemiosła, drobnego kupiecfwa, przemy­
słu i wolnych zawodów na Zjeździe Stanu 
Średniego w Warszawie w dn. 18 kwie­
tnia 1926 r., jes7cze przed przewrotem 
majowym, wypowiedzieliśmy walkę wsze! 
kiej demagogji, kładąc podwaliny pod sil 
ną ponadpartyjną organizację gospodar­
czą zjednoczenia Sta11u Średniego. 

Na .zjeździe tym stwierdziliśmy wo­
bec całego społeczeństwa, że mieszczal! 
stwo polski? wyzwoliło się już z pod opie 
ki rujnujqcego go partyjnictwa i chce 
wlasnemi rękoma wykuć lepszq przy­
szłość narodu, dążąc do solidarnej współ­
pracy z wszelkiemi ezynnikami pańsfwo­
twórczemi. 

Zjazd fen związał wysiłki obecnego 
pokolenia z piękną tradycją niezapomnia 
nego P1'ezydenta Warszawy :J. Dekierta, 
oraz przypomniał wszystkim zasługi polo 
żone przez rzemieślników warszawskie/z 
w walce z najeźdźcą pod wodzą Kiliń­

skiego i Sierakowskiego. Zwołując w chwi 
li obecnej nadzwyczajny walny zjazd Sta 
nu średniego do Wc„szC!wy, doceniamy 
znaczenie przeżywanego momentu dziejo­
wego dla całego państwa i warstw śre­
dnich. 

Powaga chwili wymaga skonsolidowa­
nia i współpracy wszystkich sil żywot­
nych narodu. 

Obecnie muszą zabrać głos przedsta 
wiciele rzemiosła, drobnego kupiectwa, 
przemysłu i wolnych zawodów b., Król. 
Kongresowego i Ziem Wschodnie/z, repre- • 
zentujący kilkaset tysięcy warsztatów 
pracy i kilkumiljonowq rzeszę obywateli. 

Celem zapewnienia sobie należytego 
wpływu na uklad sil społecznych w pań­
stwie, uzyskania należytej reprezentac1i 
w ciałach ustawodawczych oraz omówie-

„Hasło Łódzkie" z dnia 6 stycznia 1928 roK:u. 

Trzy katastrofy kolejowe 
Na szlaku Tczew-Bydgoszcz 3 osoby ranne. Dwa rozbite 
parowozy pod Skarżyskiem. Zderzenie na stacji w Gdyni 

WARSZAWĄ, 5.1 (PAT). Dnia 5 stycz~ I 
nia r. b. o godz. 0,22 na st. Warlubie, szlaku 
Tczew - Bydgoszcz, między Laskowicami a 
Tczewem, wskutek nieuwagi st. zwrotnicze­
go pociąg osobowy wpuszczony został na nie­
właściwy tor, wskutek czego uległ wykole­
jeniu. Parowóz i brankard oraz wagon po­
cztowy stoczyły się z nasypu oraz 3 wagony 
osobowe wyleciały z szyn. Maszynista pa­
rowozu Kurowski oraz pomocnik i jego pa­
lacz Klonowski odnieśli ciężkie rany, a u­
rzędnik, pełniący służbę w wagonie poczto­
wym Szczepan Bagierski, odniósł lekkie o­
brażenie ci lesne. 

M. K. oraz władze Dyrekcji Gdańskiej 

posłały na miejsce katastrofy S,Pecjalną ko­
miszę. 

Dzięki szybkiemu przybyciu na miejsce 
katastrofy pociągów ratunkowych, już o go­
dzinie 3 m. 5 t.or kolejowy był zupełnie o­
czyszczony. 

Dnia 5 b. m. o godz. 7 m. 15 na st. Skar­
żysko - Kamienna zderzył się parowóz prze 
tokowy z parowozem pociągu osobowego. 
Obydwa parowozy lekko uszkodzone. Strat 
w ludziach nie było. 

Dnia 5 b. m. na towarowej stacji w Gdyni 
zderzyły się 2 parowozy, idące luzem ze skła­
dem pociągu towarowego, wskutek czego 
wszystkie 3 parowozy zostały zupełnie roz­
bite. Wypadków z ludźmi nie było. 

Zatarg w kopalniach zakończony 
Przedstawiciele związków zawodowych u p. ministra 

Jurkiewicza 
WARSZAWA, 5. 1. (Tel. wł. „Hasła Łódz­

kiego"). Wczoraj minister pracy i opieki spo 
łecznej dr. Jurkiewicz przyjął przedstawi­
cieli centralnej komisji związków zawodo­
wych pp.: żuławskiego, Kwapińskiego, Stań­
czyka oraz sekretarza związku górników p. 
Bielnika w s,prawie warunków pracy w gór­
nictwie oraz pomocy dla bezrobotnych. 

Pertraktacje w sprawie podwyżki plac gór 
ników kopalń rud Łrwaly trzy miesiące i wre 
szcie wczoraj zostały zakończone, osiągnięto 

porozumienie między związkiem górników a 
właścicielami kopalń rud. Pertraktacje pro­
wadzono pod przewodnictwem głównego in­
spektora Klotta oraz naczelnika Ulanowskie 
go. 

Na podstawie porozumienia robotnicy a­
kordowi dostaną 3 proc. podwyżki od 1 gru- · 
dnia zeszłego roku, dniówkowi zaś 6 proc. 

Pozatem wysokość płac akordowych pod 
dana zostanie rewizji i ewentualnie w posz­
czególnych kopalniach podwyższona.. 

Delegacja sędziów i prokuratorów 
przedstawi/a p. ministrowi Sorawiedliwości sprawę 

uposażenia sędziów 

WARSZAWA, 5. 1. (Tel. wł. „Hasła Łódz- Administracyjnego, dr Jana Morawskiego o· 
kiego"). Minister sprawiedliwości, p. Mey- raz wiceprezesa sądu apelacyjnego w War­
sztowicz, przyjął onegdaj na dłuższej au- szawie Feliksa utkiewicza. 
djencji delegację zrzeszenia sędziów i proku Delegacja przedstawiła p. ministrowi sze 
ratorów Rzeczypospolitej Polskiej w osobach reg spraw, dotyczących sądownictwa, oma~ 
sędziego Sądu Najwyższego, Ignacego Ba-1 wiając szczegółowo sprawę uposażenia sę­
lińskiego, sędziego Najwyższego Trybunału dziów i prokuratorów. 

Strasz iwa tragedja w Berlinie 
Wybuch gazu przyczyna zawalenia się kamienny 

Doftychczas z pod ~ruzów wydobyto 12 zabitych ~ 14 rannych 

.BERLIN, 5. 1. (Tel. wł. „Hasła Łódzkie· 
go"). Z niewyjaśnionej dotąd przyczyny, 
dziś krótko po godz. 1 w nocy nastąpiła stra 
~diwa eksplozja gazu świetlnego w sutere-
11 ach domu przy ulicy Landsberg 116. 

Wybuch był tak silny, że część 5-piętro­
wego domu runęła, grzebiąc w gruzach mnó­
stwo mieszkańców. 

Tuż po wybuchu powstał pożar, który o­
( romnie utrudnia ratunek. 

Grozę sytuacji powiększały też ciemno­
:Sci, jakie zapanowały w całej dzielnicy z po­
wodu przerwania przewodników elektrycz­
nych i gazowych. 

Czterdzieści oddziałów straży ogniowej 
pracuje nad usuwan~em gruzów i ,.,.ydobywa 
niem ofiar katastrofy. 

Według obliczeń dotychczasowych, kilka 
esób jest zabitych, około 10 ciężko rannych, 
a mnóstwo Jżej rannych. 

Eksplozję przy Landsbergallee spowodo­
~ · -ało uszkodzenie przewodu gazowego wsku­
>k ostatnich mrozów. 

Widok zdemolowanego domu jest strasz­
ny. Zawalone ściany odsłoniły poszczególne 
pokoje, wiszące obecnie w powietrzu na gro-

----- --

nia spraw, związanych z wprol;fladzenie•n 
w życie izb rzemieślniczych, musimy <>fa­

wić się, jak jeden mąż do \Yarszawy na 
Z1azd Sfmlli Średn,f:go. 

Obywatele, w jedności siła! 

Nie powtarzajmy blędów L'rzeszlo~ci! 
Pamiętajcie, że tylko wasi przedstaw!ci'2-
i2 będą stanowić o losie państwa i o wa­
szym losie w myśl waszych życzeń! Kto 
idzie luzem nie wchodzi w rachubę! Jeden 
za wszystkich - wszyscy za jednego! 

Wierzymy niezlomr.ie, że mieszczań­

stwo polskie stwierdzi raz jeszcze, ie ży-

I żących w każdej chwili zawaleniem powa­
łach. 

I Na ulicy leży stos belek, odłamków szkła, 
części mebli i t. d. 

l 

Z gruzów domu wydobywają się jęki, sły­
chać przeraźliwe wycie psa. 

Pożar już ugaszono i w tej chwili cały 
wysiłek straży ogniowej skierowany jest na 
wydobycie z pod gruzów ofiar katastrofy. 

Katastrofa na Landsbergallee należy do 
najwię~{szydi tego rodzaju, jakie przeżywał 
Berlin. 

Dotychczas wydobyto z pod gruzów 12 
zabitych. Liczba ciężko rannych wynosi 14. 

Prace ratunkowe uniemożliwia niebezpie­
czeństwo dalszego usuwania się sufitów. W 
tej chwili pracuje się nad zabezpieczeniem 
pozostałych ścian przed runięciem, poczem 
dopiero będą podjęte dalsze poszukiwania 
zabitych i rannych, których cyfra, jak przy­
puszczają, jest bardzo znaczna. 

Eksplozja nastąpiła w dwupiętrowej hali 
lodowej, należącej do fabryki, mieszczącej 
się w bocznem skrzydle domu. 

\Y/iększość mieszkańców zaskoczona by­
ła katastrofą w czasie snu. 

je w niem świetna tradycja Dekiertów, 
Stasziców, Kilińskich i Sierakowskich." 

Jak widać ze słów odezwy powstaje w 
Polsce stan średni, posiadający piękną trady 
cję w historji Polski. Nie jest on jeszcze do­
statecznie uświadomiony i zorganizowany, 
bowiem znajduje się w stanie tworzenia. Wie 
rzymy jednak, że stworzenie i zorganizowa­
nie całego polskiego mieszczaństwa, o ile sta 
nie się faktem dokonanym, będzie miało o­
gromnie doniosłe znaczeni€ dla całokszałtu 
życia politycznego kraju i zapewni miesz­
czaństwu drogę do stałego i trwałeg3 roz-
woju. 

Henryk Rabcz ' Id. 

) 

Nr. o 

Młode inten2entne osoby 
obu płci nadające się do 

Fi 
zechcą zglaszeć si~ codziennie mi~d,zy lO·ą a 2·gą 

do Wytwórni Obrazów OraJ·~ m'' 
Filmowych H I ' 

76-2 Łódź, ul. Żeromskiego I. 

Przyspieszenie konf er.encji 

MALEJ ENTENTY 
z powodu afery przemycania 

broni 
PRAGA, 5.1 (Tel. wł. Hasła Łódzkiego). 

Jak donoszą „Narodni Listy", istnieje zamiar 
zwołania jeszcze w tym miesiącu konferencji 
ministrów Małej Ententy, która miała się od­
być dopiero w przyszłym miesiącu. Przy­
śpieszenie zwołania konferencji ministrów 
Małej Ententy ma na celu omó\\'.ienie sprawy 
przemycania broni. 

N. emcv w oba ie, 
by Gdańsk nie wpadl pod wplywy 

Polski 

BERLIN, 5.1 (PAT). Zbliżona do ministra 
Stresemanna „Taglische Rundschau"1 oma­
wiając rokowania o utworzeniu nowego se­
natu w Gdańsku, wyraża nadzieję, że wszyst­
kie stronnictwa gdańskie przeciwstawiają się 
dążeniom socjalistów i demokratów gdań­
skich do zmiany obecnego kierunku polityki 
na kurs po!onofilski, któryby wydał Gdańsk 
na łup poWyki polskiej. 

Książę Karol marzy 
o powrocie na tron 

PARYŻ, 5.1 (AW). Donoszą ż Bukareszttt 
o wyjeździe do Paryża kilku wybitnych poli­
tyków rumuńskich, którzy zamierzają poro­
zumieć się z ks. Karolem w sprawie ewen­
tualnego powrotu jego na tron rumuński. 

Politycy ci zachowują w drodze ścisłe in­
cognito. 

Japonja aprobuje 
stanowzsko Francji i Ameryki 

TOKJO, 5.1 (PAT). Chociaż dotychczas 
nie wyrażono jeszcze urzędowo żadnej opinji 
co do propozycji amerykańskiej w sprawie 
zawarcia pomiędzy wielkiemi mocarstwami 
wielostronnego traktatu, wykluczającego 
stan wojny między temi państwami, kores­
pondent Reutera dowiaduje się, iż Japonja 
zajęłaby się chętnie zbadaniem tego rodzaju 
propozycji, lecz przed zajęciem ostatecznego 
stanowiska musiałaby rozważyć, w jakim 
związku znajdowałaby się podobna propo­
zycja wobec mechanizmu Ligi Narodów. ' 

Nowe transporty wojsk 
Jadą na podbój Nlcaragul 

N. JORK, 5.1 (PAT). Otrzymano z Wa­
szyngtonu rozkaz wysłania do Nikaragui 3-ch 
kompanji piechoty, oddziału karabinów ma­
szynowych i oddziału miotaczy bomb, ogó­
łem 500 ludzi. Oddziały te wysłane będą na 
transportowcu „Argonne" prz~d 9 b. m. 

Eksplozja pocisków 
ar atnich 

Jedna osoba postrada/a życie 

LONDYN, 5.1 (PAT). Na skutek wybuchu 
L -;;nzyny w zbiorniku samochodu ciężarowe­
~~ o, jeden c.c.łowiek został zabity, a 4-ch od­
niosło rany. Samochód ten z ładunkiem ma­
terjałów wybuchowych, wagi 4 tonn, niezwło­
cznie po wybuchu benzyny, objęty został 
przez płomienie. Znajdujące się na nim po­
ciski armatnie pękały z hukiem, przypomina­
jącym huragancwy organ artylerji. Straż 
ogniowa, przybyła z sąsiedniego miasteczka 
Dunstable, nie mogła w ciągu kilku godzin 
opanować ogniCł, wobec niebezpieczeństwa 
wybuchu pocisków. Ciało szofera zostało 
c nłkowicie zwęglone. 

Ładna prohibicj I 
NOWY YORK, 5. 1. (PAT). Rok ubiegły 

pod względem wypad:{ÓW śmierci, spowodo­
wanych t1źyciem alkoholu był rekordowy. 

Jak podaje statystyka oficjalna, wypad­
ków tych było 770. Dotychczas największą 
liczbę wypadków, a mianowicie 687, zanoto 
wana w N. York w roku 1916, t. j. przed 
wprowadzenie prohibicji. 

{ 



Nr. 6 

, Różne wiadomości 

·KONSULA WŁOSKIEGO W ODESSIE" 
ZAMORDOWAŁY DZIECI. Donieśliśmy 
już przed kilku dniami w telegramie o tern, 
że w Odessie został zamordowany przez nie­
wiadomych sprawców wicekonsul Cazzio. -
Jak się obecnie okazuje, padł on ofiarą mło­
docianych bandytów, rekrutujących się z po­
śród tak licznych w Rosji opuszczonych 
dzieci. 

Banda takich młodych włóczęgów, złożo­
na z chłopców od 12 do 16 lat, opadła wice­
konsula w ciemnej ulicy, przewróciła go na 
ziemię, następnie młodociani bandyci rzucili 
się wszyscy na niego i kamieniami rozbili mu 
głowę, poczem zrabowali mu 40 tysięcy fran­
ków, które miał przy sobie, nie zaporiiinając 
również o zegarku (który policji udało się 
odnaleźć). 

Policja odeska w poszukiwaniu sprawców 
przeprowadziła aresztowanie 900 chłopców, 
ńie mających dachu nad głową (daje to po­
jęcie o liczbie tych nieszczęsnych opuszuczo­
nych dzieci) oraz 20 dorosłych kryminali­
stów, mając nadzieję odszukania pomiędzy 
nimi sprawców napadu na wicekonsula. 

Jednocześnie reprezentant komisarjatu 
spraw zagranicznych w Moskwie wyraził am­
basadorowi włoskiemu p. Ceruiti wyrazy 
współczucia i ubolewania rządu sowieckiego. 

OBOSTRZENIA DEKRETU PRASOWE­
GO. Jak wiadomo, dnia 4-go b. m. wchodzą 
w iycie zmiany, jakie w dekretach praso­
wych przeprowadziło rozporządzenie Prezy­
denta Rzeczypospolitej, ogłoszone w ostat­
nim „Dzienniku Ustaw". 

Nowe rozporządzenie postanawia przede­
wszystkiem, że na każdym egzemplarzu cza­
sopisma musi być wskazany reda\ tor odpo­
wiedzialny, jego imię i nazwisko. Nowe roz­
porządzenie wyraźnie dopuszcza możnosc 
ustanowienia kilku redaktorów odpowiedzial­
nych, przyczem musi być wyraźnie wskaza­
ne, za jaki dział każdy z redaktorów jest 
odpowiedzialny. Inaczej wszyscy odpowia­
dają za treść całego czasopisma. 

Do dnia 18 b. m. mają wszystkie redakcje 
i wydawnictwa zgłosić ponownie redaktora 
odpowiedzialnego pod groźbą pozbawienia 
wolności wydawcy do 6 tygodni i grzywny 
do 500 złotych. 

W najbliższym „Dzienniku Ustaw" ukażą 
się dekrety prasowe, zaopatrzone uzupełnie­
niami i obostrzeniami in continuo. 

MAJ .Ą DOść BOLSZEWIKÓW. „Praw­
da" moskiewska zwraca uwagę, że udziele­
nie republikanom kaukaskim autonomii wpły 
nęło na wzrost propagndy tureckiej na Kau­
kazie. 

W Dagestanie rozwija się żywa propa­
ganda za wprowadzeniem języka tureckiego 
do wszystkich instytucyj. Podręczniki szkol 
ne wydawane są w języku tureckim. W szko- l 
łach stanowiska nauczycieli zajmują byli o- I 
flcerowie tureccy. Miejscowe narzecze jest 
zupełnie przez republikę ignorowane i wpro-
wadzany jest język turecki. · 

Przywódcy polityczni obu republik na­
strojeni są pan-turecko i dążą do hliższega 
zespolenia się z Turcją i oderwania się od 
Związku Republik Sowieckich. 

NIEZWYKŁY POJEDYNEK W WIL­
NIE. Ogromne wrażenie i liczne i,omentarze 
wywołała w Wilnie wiadomość o niezwykłym 
wypadku pojedynku, jaki się odbył onegdaj 
późnym wieczorem w mieszkaniu poruczni­
ka 3 D. A. K., Jana Pociechuna, pomiędzy 
nim i przybyłym na umówioną godzinę stu­
dentem lwowskiego uniwersytetu Bronisła­
wem Krzyżanowskim, synem b. senatora i po 
pularnego adwokat w Wilnie. 

Pojedynek o~ł'. , „!ę z zawiązanemi oczy­
ma na małej l.„ .... ~ •• zeni kawalerskiego po­
koju. Obaj 1, 1 Z\::-. • .ynicy zasypali się szere­
giem strzałów i:;.volwerowych. Trzema ku­
lami ' ranny j?.st student Krzyżanowski w 
piersi, rękę 1 obojczyk, zaś por. Pociechun 
jest ranny w głowę i ręce. Po strzałach 
drzwi otworzyły się gwałtownie i obaj zażą-
dali pomocy lekarskiej. · 

Pogotowie przewiozło ich do szipitala św. 
Jakóba w stanie groźnym. Stan studenta 
Krzyżanowskiego z powodu przestrzelenia 
płuc jest ciężki, natomiast lepiej się ma, choć 
niewykluczone są komplikatje, por. Pocie­
chun. Badanie przez sędziego śledczego ran 
nych jest niemożliwe, z powodu stanu ich 
zdrowia. 

WALKA Z JADOWITYM GADEM W 
SAMOLOCIE. Pani Keith Miller, odbywa­
jąca podróż powietrzną do Austrii z pilotem 
Lancasterem, miała niebiezpieczny wypadek 
ze żmiją, która dostała się do samolotu pod­
czas postoju na polu wyścigowem w Ran­
geenu. W drodze kpt. Lancaster spostrzegł 
pełzającą na samolocie żmiję, nie mogąc jed­
nak porzucić kierownicy samolotu, zdołał tył 
ko kopnąć gada, który popełzł do kabiny 
Millerowej i ugryzł ją w nogę. Po krótkiej 
walce udało się p. Miller zabić gada. 

„Hasło Łódzkie" z dnia 6 stycznia 1928 roku. Str. 3 

Hozporzqdzenie o J101cznsowvch komisinch euznminncvinvch czelndniczvcr 
Organizac;a i zakres działalności 

W Dzienniku Ustaw Rzeczypospolitej Pol 
skiej Nr. 117 z dnia 30 grudnia ukazało się 
rozporządzenie Ministra Przemysłu i Hindlu 
z dnia 12 grudnia 1927 r. „o ustanowieniu 
tymczasowych komisyj egzaminacyjnych cze­
ladniczych przy władzach przemysłowych 
Il-ej instancji" na terenie byłego zaboru ro· 
~yjskiego i austrjackiego. 

Według tego rozporządzenia do dnia u­
tworzenia komisyj egzaminacyjnych czeladni 
czych przez Izby Rzemieślnicze na powyżej 
wymienionym terenie ustanowione zostaną 
przy władzach przemysłowych II-ej instancji 
tymczasowe komisje egzaminacyjne czeladni 
cze - przewidziane w art. 157 ust. 1 rozp. 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 7 czerw­
ca 1927 r. o prawie przemysłowem - z nada 
niem im prawa wydawania świadect~ złoże­
nia egzaminu na czeladnika (§ 1). 

§ 2 opiewa: komisje egzaminacyjne cze­
ladnicze powołuje na terenie m. Warszawy 
magistrat, na ebszarze zaś województw, wy­
mienionych w § 1, władza przemysłowa woje 
wódzka. 

§ 3. Magistrat m. Warszawy, względnie 
władza przemysłowa wojewódzka powołują 
komisję egzaminacyjną czeladniczą dla każ-

dego zawodu rzemieślniczego każdorazowo , 
o He zgłosi się co najmniej 3 kandydatów do 
egzaminu czeladniczego. 

Przewodniczący i 2 członkowie komisji 
egzaminacyjnej czeladniczej są mianowani na 
wniosek instruktora korporacyj przemysło­
wych. 

Przewodniczącym komisji egzr ··~inacyjnej 
czeladniczej winien być zasadniczo mistrz 
rzemieślniczy, albo osoba z wyższem wy­
kształceniem technicznem, zatrudniona za­
wodowo jako nauczyciel lub zajmująca sta­
nowisko kierownicze w przedsiębiorstwie 
przemysłowem. 

Jednego członka komisji należy powołać 
z grona wykwalifikowanych w dawnem rze­
miośle czeladników, pracujących na terenie 
m. st. Warszawy, względnie województwa. 

Drugiego członka komisji powołuje się z · 
pośród samoistnych rzE<mieślników, prowa­
dzących dane rzemiosło na terenie m. st. 
Warszawy, względnie województwa, co naj­
mniej przez 5 lat, licząc wstecz od dnia wej­
ścia w życie rozporządzenia Prezydenta Rze 
czypospolitej o prawie przemysłowem. 

§ 4. Podanie pisemne o dopuszczenie 
;ww *iWm 

Co mówią przepisy wykonawcze do Ustawy 
o Izbach Rzemieślniczych 

Według wyraźnego brzmienia § 165 Usta­
wy Przemysłowej cechy mogą załatwiać spo 
ry, wynikłe z racji niedotrzymania umów o 
pracę w swoim własnym zakresie i ustana­
wiać sądy polubowne. Tymczasem wedle 
przepisów wykonawczych cech musi, jeśli ma 
zamiar ustanowić sąd, odnośne postanowie­
nia umieścić w statucie. 

Dalszy ciąg komentarzy (przepisów) oma­
wia sprawy, związane z funkcjonowaniem 
Izb Rzemieślniczych. 

W sprawie zmiany okręgów Izb (§ 169 u­
stawy) mówią przepisy (§ 39), iż istniejąca 
izba rzemieślnicza na podstawie uchwały ze­
brania swych członków w pozurnieniu z są­
siednią izbą jest uprawniona wystąpić za po­
średnictwem właściwej .władzy przemysło­
wej wojewódzkiej do Ministra Przemysłu i 
Handlu z wnioskiem o zmianę granic okręgu 
izby. Przy składaniu takiego wniosku zain­
teresowana 'iz'ba ma zastos·ować się do prze­
pisów ust. 2 art. 169. 

Ważny jest komenta"rz do § 172 ustawy, 
który mówi, iż postanowienia, statutów i 
u,;;hwały zebruń cechowych nie mogą być 
~.przeczne z zarządzeniami izby, komentarz 
dcdaje do tego , że władza przemysłowa wo­
jewódzka winna odmówić zatwierdzenia sta­
tutu cechu (art. 160 i 74), jeżeli zawiera po­
stanowienia, tyczące się nauki w przemyśle 
rzemieślniczym, sprzeczne z zarządzeniami 
danej izby rzemieślniczej, wydanemi na za­
sadzie .z&twierdzonych przez Ministra Prze­
mysłu i Handlu (art. 182 ust. 4) przepisów 
regulujących sprawy terminatorskie. 

Władza przemysłowa I instancji (art. 95), 
jako władza na -:lzorcza cechu winna unieważ 
nić uchwały zc .,;rań cechowych, tyczące się 
nauki w przemyśle rzemieślniczym, sprzecż­
ne z zarządzeniami właściwej izby r~mieśl­
niczej, wydanemi na zasadzie zatwierdzo­
nych przez Ministra Przemysłu i Handlu (art. 
182 ust. 4) przepisów regulujących sprawy 
terminatorskie. 

Do art. 181 komentarz dodaje, iż Izba rze 
mieślnicza może przewidzieć w swym statu­
cie prawo nakładania kar porządkowych na 
członków izby, uchylających się od spełnie­
nia poruczonych im zadań, lub winnych upor 
czywego zaniedbywania obowiązków, okre­
ślonych w tym artykule. 

Do art. 184. W wypadkach, przewidzia­
nych w ust. 2 omawianego artykułu, izba 
rzemieślnicza przesyła swój wniosek Mini­
strowi Przemysłu i Handlu za pośrednictwem 
władzy przemysłowej wojewódzkiej. 

Do art. 186. Uchwalony przez izbę bud­
żet roczny powinien zawierać uzasadnienie 
w dodatkowem wyjaśnieniu. Budżet ten ma 
być przedstawiony Ministrowi Przemysłu i 
Handlu do zatwierdzenia władzy przemysło­
wej wojewódzkiej, która opatruje budżet 
swoją opinją. Zaprojektowany budżet ma 
być uzasadniony w dodatkowem wyjaśnie­
niu. 

Izba rzemieślnicza nie ma prawa przekra­
czać wysokości zatwierdzonych kwot wydat 
ków bez zezwolenia Ministra Przemysłu i 
Handlu, pod rygorem zastosowania do niej 
postanowień art. 191. 

Do art. 187: Zamknięcie rachunków za 
rok ubiegły wraz z zatwierdzonym na tenże 
rok budżetem izba rzemieślnicza przesyła w 
ustawowym terminie Ministrowi Przemysłu 
i Handlu, równocześnie zaś odpis władzy 
przemysłowej wojewódzkiej. 

Do art. 188 dot. wydziału czeladniczego : 
Czeladnicy zatrudnieni stale w warsztatach 
rzemieślników należących do cechu, przy 
którym mimo postanowień art. 161-164 nie 
utworzył się wydział czeladników, nie mają 
prawa brać udziału w wyborach członków 
wydziału czeladników przy izbie. 

Do art. 190: W razie założenia sprzeci­
wu przez przedstawiciela rządu zarząd izby , 
nie czekając na wezwanie, może złożyć bez­
pośrednio Ministrowi Przemysłu i Handlu 
wyjaśnienie w sprawie zgłoszonego sprzeci­
wu. 

Do art. 196: Wojewódzkie sądy admini­
stracyjne rozstrzygają odwołania od decyzji 
władz przemysłowych i magistratów w spra­
wach określonych w art. 196 ust. 1 - w po­
stępowaniu uchwałowem przy zastosowaniu 
dotyczących postanowień ustawy o ogólnym 
zarządzie kraju z dnia 30 lipca 1883 r . (Zb. 
ust. pr. str. 195). 

Rozporządzenie niniejsze obowiązuje od 
dnia wejścia w życie rozporządzenia Prezy­
denta Rzeczypospolitej z dnia 7-go czerwca 
1927 roku o prawie przemysłowem (Dz. U. 
R. P. Nr. 53, poz. 468). rl _________ M 

i 

' Ważne dla wszystkich rzemieślników 
i drobnych kupców 

Sekcja prawna przy Tow. Rzem. „RESURSf\" ul. Kilińskiego 123 
prowadzona przez wybitne siły prawnicze, udziela za minimalną opłatą 

porad prawnych we w:szystkich sprawach sądowych, administracyj­
nych, · podatkowych i t. d. 

Przyj~cia odbywają si~ we wtorki 
od 7-9 wiecz. 

piątk i każdego tygodnia 

do egzaminu czeladniczego składa termina· 
tor lub pomocnik do władzy przemysłowej 
wojewódzkiej, a w m. st. Warszawie - do 
magistratu, za pośrednictwem instruktora 
korporacyj przemysłowych. 

Do podania kandydat winien załączyć: 
1) własnoręcznie napisany krótki życiorys; 
2) świadectwo ukończenia nauki, lub też 
5wiadectwo, stwierdzające przebyty czas na­
uki; 3) świadectwo szkolne z ukończenia na­
uki w publicznej szkole dokształcającej za­
wodowej, jeżeli w miejscowości, w której kan 
dydat terminował, jest taka szkoła; 4) wpi-

· sowe w wysokości 5 złotych i taksę egzami­
nacyjną w wysokości 15 złotych. 

Termin i miejsce egzaminu wyznacza wła 
dza przemysłowa wojewódzka, względnie 
magistrat m. st. Warszawy, przyczem przy 
egzaminie może być obecny instruktor kor­
poracyj przemysłowych bez prawa głosu. 

§ 5. Egzamin składa się z dwu części: 
1) z wykonania pracy czeladniczej, i 2) z e­
gzaminu ustnego, teoretycznego. 

Wykonanie pracy czeladniczej nie może 
trwać dłużej, niż 3 dni robocze. 

Egzamin ustny powinien trwać nie dłużej, 
niż 2 godziny. 

Celem egzaminu ustnego jest stwierdze­
nie przez komisję egzaminacyjną, czy kandy­
dat poza posiadaniem biegłości i wprawy w 
zwykłej pracy odnośnego rzemiosła, posiada 
również potrzebne wiadomości co do warto­
ści, nabywania, przechowywania i stosowa­
nia materjałów przerabianych w rzemiośle, 
oraz co do sposobów poznawania ich jakości, 
nadto, czy terminator zna się na prowadze­
niu ksiąg i rachunkowości kupieckiej. 

§ 6. Przewodniczący komisji egzamina­
cyjnej wyznacza pracę czeladniczą do wyko 
nania, jak również określa miejsce i czas jej 
wykonania. 

Praca czeladnicza winna odpowiadać i­
stotnemu zadaniu i nie pociągać za sobą zna­
cznych kosztów. 

Przez wykonanie p?:acy czeladniczej kandy 
dat winien wykazać, że na tyle opanował 
swój zawód, iż potrzebne przeciętne prace w 
danem rzemiośle może samodzielnie wyko­
nać. 

Nadzór nad wykonaniem pracy czeladni­
czej sprawuje wyznaczony przez przewodni­
czącego komisji egzaminacyjnej jeden z człon 
ków tejże komisji. Nie może sp;rawować nad 
zoru nad wykonaniem pracy czeladniczej o­
soba spokrewniona lub spowinowacona z 
kandydatem, bądź też będąca jego opieku­
nem albo pryncypałem. 

Osoba, sprawująca nadzór nad wykona­
niem pracy czeladniczej. wystawia zaświad­
czenie pisemne, że kandydat wykonał pracę 
samodzielnie i bez obcej pomocy. Jeżeli ja­
kakolwiek pomoc była okazana, to należy w 
zaświaqczeniu wymienić w jakim zakresie. 

Jeżeli komisja egzaminacyjna uzna wyko­
naną pracę czeladniczą za dobrą, kandydat 
zostaje dopuszczony do ustnego egzaminu. 

§ 7. Po ukończeniu egzaminu komisja 
egzaminacyjna uchwala zwyczajną większo­
ścią głosów, czy kandydat złożył egzamin z 
pomyślnym wynikiem. 

Jeżeli wynik egzaminu jest niepomyślny, 
wtedy komisja określi termin, po którego u­
pływie kandydat może powtórnie poddać się 
egzaminowi. 

§ 8. Z przebiegu egzaminu zapadłej 
uchwały komisji egzaminacyjne przewodni­
czący sporządza protokół, który podpisuje 
przewodniczący i członkowie komisji, biorą­
cy udział w egzaminie, oraz instruktor kor­
poracyj przemysłowych, o ile jest obecny. 

§ 9. Przewodniczący komisji egzamina­
cyjnej składa władzy przemysłowej woje­
wódzkiej, względnie magistratowi m. st. W ar 
szawy, za pośrednictwem instruktora korpo­
racyj przemysłowych protokół z odbytego 
egzaminu, powiadamiając jednocześnie o wy 
daniu kandydatowi świadectwa złożenia e­
gzaminu, ze wskazaniem daty dokumentu i 
jego liczby. 

§ 10. Kandydat , który złożył egzamin, 
otrzymuje od przewodniczącego komisji egza 
minacyjnej świadectwo złożenia egzaminu na 
czeladnika, podpisany przez przewodniczą­
cego, członków komisji i instruktora korpo­
racyj przemysłowych, o ile był obecny, we­
dług wzoru zawartego w załączniku do rozpo 
rządzenia niniejszego. 

Koszta wydania świadectwa złożenia e­
gzaminu są pokrywane z wpisowego. 

§ 11. Przewodniczący i członkowie ko­
misji egzaminacyjnej otrzymują tytułem wy­
nagrodzenia po 5 złotych za przeegzamino­
wanie każdego kandydata. 

§ 12. Rozporządzenie niniejsze wchodzi 
w życie z dniem ogłoszenia. 



$tr. 4 

KRONIKA 
PiąWt, 6 grudnia, Trzech Kr6li. 
Sonota, 7 grudnia, Lucjana. Juliana, 

TEATRY. 

Teatr Miejski - Kawiarenka. 
Teatr Kameralny - „Radość kochania". 
Teatr Popularny - „Wesoła para". 
Teatr w sali Geyera - „Chłopi"-Reymonta. 

KINA: 

Apollo - Pat i Patachon. 
Casino - Czarny Pirat. 
Corso - Obrońca zachodu. 
Czary - Pod groźbą śmierci. 
Grand-Kino - Parada rekrutów. 
Luna - Teatr art.-lit. „Gong··. 
Mimoza - Krwawa litera. 

· Mewa - Za grzechy młodości. 
Odeon - Pat Patachon i Wieloryb. 
Oświatowy - Metropolis. 
Resursa - Wyzwolona kobieta. · 
Splendid - Gehenna jeńc6w. 
Spółdzielnia Państwowa - Prorok ulicy. 

Cyrk Staniewskich (Al. Kościuszki 73) -
Wielki program świąteczny. 

Na zjazd Stanu średniego 
w Warszawie 

Na Zjazd stanu średniego zwołany - jak 
wiadomo - przez „Radę Zjednoczenia Stanu 
Średniego w Warszawie" na niedzielę, dnia 
8 b. m. do Stolicy do Sali Rady Miejskiej, wy­
jeżdża również specjalna delegacja z ramie­
nia 11Resursy rzemieślniczej" w Łodzi. 

ocne dyżury aptek 
Dziś w nocy, dnia 6 stycznia, dyżurują 

następujące apteki: 
M. Epstein (Piotrkowska 225), M. Barto­

szewski (Piotrkowska 95), M. Rozenblum (Ce 
gieln!ara 1'2 . Sukcesorowie Gorfeina { Vscho­
dnia 54), J. Koprowski (Nowomiejska 15). 

Ruch budowlany w odzi 
Rozpocz~to 304, skonczono 254 

Według zestawień Wydziału Statystycz­
nego Magistratu intensywność prywatnego 
ruchu budowlanego w m. Łodzi w ciągu 11 
miesięcy roku 1927 (do 1 grudnia). przedsta­
wia się w cyfrach w sposób następujący: 

I. Nowych budowli rozpoczęto 304, z te­
go 199 mieszkalnych, 58 przemysłowych i 
handlowych oraz 47 innych. Zakończono 
254 budowli, z tego 140 mieszkalnych, 43 
przemysłowych i handlowych oraz 71 innych. 

IL Nadbudowy i przebudowy - w tymże 
samym czasie pierwszych 11 miesięcy 1927 r. 
- przedst~wiają się cyfrowo, jak następuje: 
rozpoczęto ogółem 58 budowli, z teóo 33 
mieszkalne, 23 przemysłowe i handlow"'e oraz 
2 inne. Zakończono 33 budowli, z tego 20 
mieszkalnych, 12 przemysłowych i handlo­
wych oraz 1 z kategorii innych. 

\Y/ porównaniu z m. październikiem za­
znaczył się w listopadzie ·zn'.:!.czny spadek in­
tensywności ruchu budov,;};inego, co tłuma­
c~y się ?~stąpieniem zwykłych o tej porze, 
niesprzy1a1ących dla robót budowlanych wa­
n 'lkó'N atmo<;fcrycznych . 

Co ~słyszymy dziś 
przez radjo 

(ProJ1rCtm war, - ~„1.c:k i, falr! 1111). 

PIĄTEK, 6-go stycznia. J 2.00 Komuni­
}<aty. 12.10 Transmisja poranku muzyczne­
go z Filharmonji Warszawskiej. Wykonaw­
cy: Orkiestra filharmoniczna pod dyr . .Józe­
fa Ozimińskiego oraz Dorota Gutowska 
(śpiew}, Andrzej Komierowski (wioloncz) i 
Wacław Niemczyk (skrz.). 14.00 - 14.20 Wi­
d?wis.ka Kolędowe na Wsi wygł. Jędrzej l 

. Cierniak. 14.20 - 14.40 Odczyt p. t. Nowo­
czesne Urządzenie Domu i Zagrody Wiejskiej 
wygł. p. Marja Karczewska. 14.40 - 15.00 
Odczyt p. t. Najważniejsze Wiadomości i 1 
Wskaz~nia Rolnicze wygł. p. S:i:czepan Mę­
drzecki. 15.00 - 15.10 Komur ik· 1 ~ eteoro­
logiczny. 16.40 - 17.05 Odczyt p. t. Walka 
Sportowa i Walka Klas wygł. p. W. Junosza­
Dąbrowski. 17.05 - 17.20 Rozmaitości. 17.20 
Koncert ~ wy~onaniu orkiestry dęt'ej pod 
dyr. Al. Sielskiego. 18.30 - 18.45 Komunikat 
P. A. T. 18.45 - 19.10 Przegląd Wydawnictw 
Perjodycznych omówi prof. H. Mościcki. 
19.10 - 20.15 Przerwa. 20.15 Transmisja kon 
ce:t~ symfonicznego z Filharmonii Warszaw­
sk1eJ. 22.00 - 22.45 Komunikaty P. A. T. 

11Hasło Łódzkie" z dnia 6 stycznia 1928 roliu. Nr. 6 
~------------------------------------------------~--------

Pil wsze iaskółki prz d ZE 
Zebranie Komitetu przedwyborczego dla 

Wiece „Piasta" i „ Wyzwolenia". 
współpracy z Rządem. -
Uchwały Cha . cji. 

W dniu onegdajszym odbyło się w sali 
handlowców polskich przy ulicy Piotrkow­
skiej 108 zebranie organizacyjne, pozostają­
cego pod protektoratem starosty Aleksego 
Rżewskiego bezpartyjnego kom;tefo wybor­
czego współpracy z rządem na powiat łódz­
ki. Na <iebranie to zapr0';7.e.11 zoslah i przy­
byli licznie reprezentanci wszystkich sfer 
społeczeń:;twa na t":eme powiatu łódzkiego 
z burmistrzami i prezydentami poszczegól­
nych miast i miast%ze~ oraz wójtów gmin. 

.Prze'\vJdniczący !<:brunia zagajając obra 
dy, dziękował zgromad~·onym za liczne _i)rzy 

bycie i wskazał, że zwołanie zebrania spowo 
dawane zostało zbliżającemi się wyborami 
do sejmu i senatu. Organizatorzy zebrania 
zaprosili iych wszystkich, którzy są za współ 
pracą z obecnym rządem, a nie należą do po­
szczególnych partyj politycznych. 

Po tern przemówieniu zaproszono do sto­
łu prezydjalnego dr. Bogusławskiego, bur­
mistrza Rudy Pabjanickiej, dyrektora Ceza­
ka, ks. proboszcza Zalewskiego i p. Klimka. 

Po ukonstytuowaniu się prezydjum wstą­
pił na trybunę p. Grobelski, który wygłosił 
dłuższy referat polityczny, omawiając dzia-

'iffd' SMM& - a *41 MILW! 9H ee 
, 

Niejednolita praktyka władz skarbowych 
Władze skarbowe czynią ogromne trudności przy wykupywaniu 

· świadectw przemysłowych 

W myśl okólnika Nr. 190 Min. Skarbu 
wyroby oddane cudzym fabrykom do wykoń­
czenia nie mogą być uważane za wyroby wła 
snej produkcji, a zatem na sprzedaż takich 
wyrobów nawet w lokalu własnego zakładu 
przemysłowego winno być nabyte świadec­
two przemysłowe dla przedsiębiorstw han­
dlowych. 

W związku z brzmieniem tego okólnika 
władze skarbowe czynią obecnie ogromne 
trudności poszczególnym fabrykantom, pro­
wadzącym produkcję jednofazową przy wy­
kupywaaiu świadectw przemysłowych i 
kart rejestracyjnych na rok 1928. 

Tak np. poszczególne urzędy skarbowe w 
okręgu Izby Skarbowej łódzkiej odmawiają 
wydawania świad~ctw tym fabrykantom, któ 
rzy dzierżawione przez siebie tkalnie podają 
w deklaracji jako miejsce wykonywania 
przedsiębiorstwa. 

Inne urzędy skarbowe, w których okręgu 
fabrykanci prowadzą wyrób to var6w na 
dzierżawionych a nawet własnych warszta­
tach ręcznych odmawiają tymże wydawania 

świadectw przemysłowych z chwilą, gdy nie 
godzą się na umieszczenie w patencie wyra­
zu chałupnictwo. 

O ile chodzi o karty rejestracyjne, to 
praktyka urzędów skarbowych jest ogrom­
nie niejednolita. 

Niektóre urzędy odmawiają wydawania 
kart rejestracyjnych tym przemysłowcom, 
którzy w deklaracjach swych podają zbyt 
małą ilość warsztatów. W Łodzi niektóre u­
rzędy skarbowe nie wydają kart rejestracyj­
nych wyższych nawet kategoryj jak IV i V 
dla tych nawet przedsiębiorstw, które posia 
dają własne warsztaty tkackie, żądając od 
nich posiadania apretur i farbiarń. 

W sprawie tej łódzkie organizacje prze­
mysłowe wszczęły energiczną interwencję u 
władz skarbowych, żądając, by do czasu e­
wentualnego uchylenia wymienionego Ot{ć!­
nika Izba Skarbowa wydawała osobom, pro­
wadzącym produkcje jednofazową zarówno 
świadectwa przemysłowe jak i karty reje· 
stracyjne. 

Konferencje prez. Ziemi~ckiego w Warszawie 
W dniu wczorajszym powrócił z Warsza­

wy i objął urzędowanie p. prezydent miasta, 
Br. Ziemięcki. P. prezydent - podczas po­
bytu w Warszawie - odbył w Ministerstwie 
Skarbu konferencję z. p. waceministrem Gro­
dyńskim w sprawie 1-miljonowej krótkoter­
minowej pożyczki z Banku Gospodarstwa 
Krajowego dla m. Lodzi na prowadzenie ro­
bót sezonowych i inwestycyjnych. 

Zaciągnięcie tej pożyczki zostało już, jak 
wiadomo, uchwalone przez Radę Miejską, o­
becnie zaś pozostały do megulowania kwe­
stie formalne, dotyczące m. in. zabezpiecze­
nia pożyczki wpływami z dodatków komu­
nalnych do podatków państwowych, zgodnie 
z warunkami Banku Gospodarstwa Krajo­
wego. 

P. Prezydent Ziemięcki odbył rówmez 
konferencję w Ministerstwie Spraw We­
wnętrznych w sprawie zwalniania od podat­
ku lokalowego małych mieszkań robotni­
czych, którą to sprawę zainicjował samorząd 
łódzki, mając na względzie niezwykle ciężką 
sytuację materjalną dziesiątków tysięcy drob 
nych płatników podatku mieszkaniowego. 

Jednocześnie p. prezydent Ziemięcki o­
trzymał szczegółowe informacje co do zwal­
niań od podatku mieszkaniowego drobnych 
podatników w m. st. Warszawie. Sprawa 
ulg podatkowych będzie w dalszym ciągu 
przedmiotem rozważań w łonie Magistratu 
oraz tematem narad z właściwemi cz·1nnika­
mi rządowemi. 

Przewlekły strajk w fabryce „Dobrzynka" 
Zarząd klasowego związku włókniarzy interwenjuje 

Od dwuch tygodni trwa strejk robotników 
w fabryce „Dobrzynka" przy ulicy Aleja Ko 
ściuszki 90. Strejk wybuchł z tego powodu, 
że robotnicy zażądali od dyrekcji, by stoso­
wała stawki, zgodnie z umową, zawartą ze 
związkiem robobików włókienniczych. 

W wyniku pertraktacyj firma zgodziła się 
podwyższyć stawki na 11 gatunkach towa­
r6w o 5 proc. do 10 proc. oraz płacić robot­
n~kom za postoje z wyjątkiem krosien szero­
kich. 

Na takie warunki robotnicy nie zgodzili 
się i. strejku· nie przerwali, wobec czego dy­
rekcja fa.bryki zażądała, by robotnicy skon­
kretyzowali swe żądania. 

Robotnicy zgodzili się na to i wyłonili ko­
misję, składającą się z delegatów fabrycz­
nych, którzy wraz z przedstawicielami związ­
ku opracowali stawki dla wszystkich 22 ar­
tykułów, wyrabianych przez firmę. 

Dyrekcja fabryki nie zgodziła się na te 
warunki i zatarg znajduje się obecnie na mc1r 
twym punkcie. 

W dniu wczorajszym w portjerni fabryki · 
wywieszone zostało obwieszczenie, że jn· 
robotnicy nie przystąpią do pracy, to zasto­
sowane zostanie względem nich 14-dniowe 
wymówienie. 

Zarząd klasowego związku wł6kniarzy 
podjął w tej sprawie energiczną interwencję. 

(p) 

Wszyscy obywatele kraju I!! 
W .:;zystkie narody i Palestry całego świata I!! 

Interesują się gorącz!:.:owo najpo!ęi ~ iejszym svp~r'.f.lmem ostatniej dc;by !!! 

łalność rządów parlamentarnych, poprzedza• 
jących rząd obecny, oraz sytuację w jakiej 
znajdowala się Polska przed i po przewrocie 
majowym, gdy ste;: rządów objął marszałek 
Piłsudski. 

Mówca wskazywał, że po wskrzeszeniu 
Piepodległości Polski zaczęły się tworzyć ró­
żne partje, z ktorych każda uważała się za 
jedynie zdolną do wydźwignięcia państwa na 
odpowiednie wyżyny. Niestety, każdą z tych 
partyj spotykał zawód. 

Rząd obecny uzyskał po jednorocznym 
istnieniu już tak poważne znaczenie, że uzy­
skał na bardzo dogodnych warunkach po­
życzkę w kwocie n miliony dolarów, przy· 
czem spodzievv·any jest dalszy napływ poży. 
czek zagranicznych do Polski. 

Pieniądze te rząd zu~ywa wyłącznie tyl­
ko na cele inwestycyjne. Dalej mówca wska­
zał na sasługi Marszałka Piłsudskiego w 
sprawie likwidacji stanu wojennego z Litwą, 
gdy wystąpienieni swem w Genewie zaimpo­
nował całemu światu. 

Obecnie rozpisane zostały ·wybory do sej 
mu i senatu. 

Nadeszła chwila, w której należy zasta• 
nowić się czy ster rządów w Polsce majq zno 
wu obiąć partyjnicy, czy też żywioły dojrza­
le. którym leży na serca dobro państwa. 

Dlatego też grono ludzi dobrej woli zor• 
ganizowało komitet bezpartyjny dla współ­
pracy z rządem, którego dotychczasowe po­
czynania spotkały się z zaufaniem powszech­
nem. 

Przemówienie p. Grobelskiego zostało 
przyjęte burzliwemi oklaskami, poczem głos 
zabrał p. dyrektor Cezak, który stanął na 
tym stanowisku, że całe społeczeństwo po­
winno iść ramię w ramię ;z o~cnym rządem, 

Nie powinna zdaniem mówcy istnieć wal­
ka klas. Wszyscy winni dbać o dobro wszyst 
kich. . 

Po dyr. Cezaku przemówił ks proboszcz 
Zalewski, który przyznał, że Marszałek Pił­
sudski cieszy się wielką popularnością, je­
dnakże obecnie społeczeństwo winno się za­
poznać z programem jego na przyszłość, w 
kwestjach reformy rolnej, mniejszości naro• 
dowej, kościoła i t. p. 

W odpowiedzi zabrał głos starosta Rżew· 
ski, który na wstępie zaznaczył, że nie prze­
mawia jako przedstawiciel rządu, lecz jako 
jeden z zaproszonych. 

Starosta Rżewski wskazał, że w sprawie 
zamierzeń swych na przyszłość rząd· niejedno 
krotnie zabierał głos w sejmie i zamierzenia 
te całkowicie skonkretyzował. Względem ko 
ściola rząd zajmu;e stanowisko bardzo ży~ 
czliwe, zdając sobie jednocześnie sprawę z 
tego, że winna istnieć tolerancja i wolność· su 
mienia. 

Co się tyczy mniejszości narodowych, to 
rząd stoi na stanowisku, że należy nadać im 
wszelkie swobody, z drugiej jeci.nak strony 
rząd nie dopuści do tego, by w łonie pań.stwa 
istnieli jego wrogowie. 

W sprawie reformy rolnej rząd wyda jesz 
cze odpowiednie orędzie, zarówno jak w in­
nych sprawach programowych. 

Zebranie zakończone zostało wyborami 
zarządu powiatowego, przyczem uchwalono 
dokonać wyborów do z'arząd11 okręgowego, 
co uskuteczµione zostanie na najbliższem ze­
braniu komitetu. 

PIERWSZE WIECE PRZEDV/YBORCZE. 

Na niedzielę wyznaczono szereg wieców 
przedwyborczych w powiecie łód~im, zor­
ganizowanych przez Piasta i Wyzwolenie. 

W mieście pierwsze wiece urządzają le~ 
wicowe stronnictwa żydowskie, zaś w przy­
szłym tygodniu odbędą się wiece socjalist6w 
oolskich i niemieckich oraz 1-5rup żydowskich 
tworzących narodowy blok w Łodzi. 

Wczoraj bawił w Łodzi twórca bloku 
mniejszości narodowych b. poseł Grinbaum 
i odbył szereg konferencyj z tutejszymi dzia­
łaczami społecznymi żydowskimi. (bip) 

Z KIM Pó.JDZrE CHADECJA. 
Onegdaj ostatecznie ustalona została tali­

tyka wyborcza chrześcijańskiej demokracji i 
chrześcijańskich związków zawodowych. 

W Łodzi chrześcijańska demokracja pój­
dzie z listą polskich stronnictw narodowych, 
a więc z narodową demokracją, narodową 
organizacją kobiet i ewentualnie przyłączy 
s~ę N. P. R.-prawica, podczas gdy w powie­
cie chadecja idzie wspólnie z .,Pi„stem". 

Jak się dowiadujemy z listy tej kandydo„ 
wać będzie b. wiceprezydent miasta p. Grosz 
kowski. (bip) · 
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POWRóT P. WOJEWODY. Wojewoda 
łódzki p. J aszczołt po dwudniowym pobycie 
w Warszawie w sprawach służbowych po­
wrócił wczoraj do Łodzi i dziś obejmuje u­
rzędowanie. (b) 

PREZ. ZIEMIĘCKI POWRÓCIŁ. Po· 
wrócił z Warszawy i objął urzędowanie pre­
zydent miasta inż. Ziemięcki. (b) 

ZATARG W FABRYCE RO ZEN BLA­
TA. Jak się dowiadujemy wynikł ostry za· 
targ w fabryce Towarzystwa Akc. Wyrob_ów 
Bawełnianych Sz. Rozenblata przy ulicy Sw. 
Karola 32, a to z tego względu, że robotnicy 
zarabiają cbecnie o połowę mniej niż powin­
ni, ponieważ materjały wyrabiane w wymie-
11ionei fabryce są obecnie nader liche. 

Jednocześnie przeprowadzane są w fa­
bryce redukcje robotników wykwalifikowa­
nych, podczas gdy z drugiej strony przyjmu­
je się do pracy uczniów. Z tego względu pa­
nuje wśród robotników ogromne rozgorycze­
nie i zwrócili się oni do zii.rządu klasowego 
związki. robotników przemysłu włókiennicze· 
go z prośbą o interwencję. W sprawie zli­
kwidowania anormalnych stosunków w fa­
bryce firmy Rozenblat będzie interwenjował 
u dyrektora Pacaka przedstawiciel związku 
p. Danielewicz. (p) 

5 ZŁOTYCH DLA KOMISYJ OBWO­
DOWYCH. Jak się dowiadujemy, ostatecz­
nie sprawa wynagrodzenia dla członków ob· 
wodowych komisyj wyborczych zostanie po­
myślnie załatwiona. 

Według dotychczasowych informacyj 
członkowie obwodowych komisyj wyborczych 
otrzymają wynagrodzenie w wysokości 5 zł. 
dziennie, przyczem ilość dni przepracowa­
nych podawać będzie okręgowej komisji 
przewodniczący danej komisji obwodowej. 

Ostateczna decyzja w tej sprawie zapa· 
dnie w początku przyszłego tygodnia. (b) 

WIEC PRZECIW LICZNIKOM. W nie­
dzielę w południe odbędzie się w Warszawie 
w gmachu cyrku wielki wiec ~bonentów te­
lefonicznych w sprawie dalszej walki z: licz­
nikami. 

Na wiec ten. na skutek zaproszenia cen­
trali warszawskiej wyjadą przedstawiciele 
Łodzi, gdY,ż między innemi omawiana będzie 
sprawa otworzenia w Lodzi oddziału war­
szawskiego związku obanentów telefonicz-
~~. ™ 

DRUGA RATA PODATKU MAJĄTKO­
WEGO. Jak wiadomo, płatnicy podatku 
majątkowego do czwartęgo stopnia włącznie, 
powinni byli zapłacić dotychczas połowę wy­
mierzonego podatku. 

Dla innych kategoryj, a mianowicie od V 
stopnia wzwyż skali podatkowej, we wszyst­
kich grupach kontyngentowych, wyznaczono 
nową ratę w wysokości 8 procent od war· 
tości majątku, przyjętej jako podstawę W}­
miarową. 

Termin pierwszej raty minął w dniu 15 
listopada r. ub,, a płatność II-giej raty winna 
nastąpić dnia 15 b. m. 

W razie sprostowania wartości majątku 
przez władzę skarbowe obliczać się będzie 
nową ratę według wartości zmienionej. (b) 

POWIAT ŁóDZKI. Jak wiadomo w os· 
tatnich czasach weszło w życie rozporządze­
nie o ubezpieczeniu pracowników umysło­
wych. / 

W związku z tern dowiadujemy się, że dla 
wykonania ubezpieczeń utworzył się w War­
szawie zakład ubezpieczeń pracowników u­
mysłowych, który obejmie pod względem te­
rytorjalnym obok m. st. Warszawy i m. Łódź 
jednak bez powiatu łódzkiego. 

PRZEJśCIOWY OKRES UBEZPIECZE­
NIA. Jak się dowiadujemy, zgodnie z tre- J 
ścią obowiązującej ustawy winien był fun- I 
du&z bezrobocia zakończyć dnia 3 grudnia I 
ub. r. działalność w zakresie zabezpieczenia 
pracowników umysłowych. 

Ponieważ jednak nowopowstające zakła­
dy ubezpieczeń pracowników umysłowych, 
które wwyższe czynności funduszu bezrobo­
cia mają przejąć, nie mogły jeszcze być zor­
ganizowane i trudno jest narazie określić, 
kiedy będą W-atanie przystąpić do normalnej 
pracy, dowiadujemy się, że Rada Mmistrów 
z tego względu przedłużyła do dnia 3 gru­
dnia 1928 roku moc obowiązującą przepisów 
dotyczących pracowników umysłowych w 
funduszu bezrobocia. 

Rozporządzenie powyższe zastrzega je­
dnocześnie, że działalność funduszu bezrobo 
cia w wspomnianym okresie będzie stopnio­
wo ograniczana pod względem poszczegól­
nych terenów i kategoryj pracowników umy­
słowych, w miarę możności przejmowania 
tych czynności przez nowo • powstające za­
kłady ubezpieczeń pracowników umysło-
wych. (x) 

„Hasło Łódzkie" z dnia 6·stycznia 1928 roliu. 

En rgiczna walka z ,,naganiaczami'' 
Pod sprężystem kierownictwem kom. Cieślaka, V Kom. P. P. urządził 

wczoraj wielką obławę 
Istną plagę Placu W-0lności i ulicy Nowo­

miejskiej stanowią chmary t. zw. „nagania­
czy", t. j. agentów, których zadaniem jest 
napędzać klientelę do niezliczonych składów 
konfekcyjnych, mieszczących się nietylko 
z frontu, lecz i w oficynie domów tej dziel· 
nicy. 

Pomijając już moment nieuczciwej kon­
kurencji akcji "naganiaczy", stanowi ona 
formalne niebezpieczeństwo dla przecho­
d ri' ów. 

Dlatego też komisarjat V Policji Państwo 
wej, na terenie którego znajduje się Plac 
Wolności i ulica Nowomiejska, przystąpił do 
energicznej walki z 11naganiaczami". 

Walka ta odbywa się w formie obław. 
Funkcjonarjusze policji ubrani po cywil­

nemu udają klientów i dają się rzekomo usi­
dlać przez „naganiaczy". 

Następnie zjawia się policja mundurowa, 
która zarówno naganiaczy jak i "klientów" 
prowadzi do komisarjatu, gdzie sytua.;ja się 
wyjasnia. 

W dniu wczorajszym funkcjonarjusze V 
komisarjatu P. P. pod kierunkiem komisarza 
Cieślaka urządzili obławę taką na szerszą niż 
zazwyczaj skalę. 

Rezultatem obławy tej było aresztowanie 
kilkunastu „naganiaczy". (p) 

Obrabował własną narzeczoną 
OroziJ jei przyciskiem w formie 
rewolweru i zabraJ jej 40 z/. 

Sąd Okręgowy skazał go na rok więzienia 
W dniu wczorajszym Sąd Okręgowy pod 

przewodnictwem wiceprezesa Witkowskiego 
rozpatrywał sprawę 28-letniego Antoniego 
Sadowiaka, oskarżonego o to, iż pod groźbą 
pozbawienia życia zrabował 40 złotych b. na­
rzeczonej swej Leokadji Kowalskiej. Oko­
liczności sprawy przedstawiają się jak na­
stępuje: 

W dniu 14 października 1927 roku Leoka­
dla Kowalska powiadomiła 11-ty komisarjat 
P. P., iż dnia 13 października 1927 r. o go­
dzinie 10-ej wieczorem wtargnął do jej mie­
szkania przy ulicy Słowiańskiej 17 były na· 
rzeczony jej Antoni Sadowiak i grożąc za­
strzeleniem z rewclweru przystawionego do 
skroni, zażądał wydania pieniędzy. 

Kowalska steroryzowana wydała Sado­
wiakowi 40 złotych; okoliczności te potwier­
dza naoczny świadek rabunku, Jadwiga Jóź­
wiakówna. Rewizja przeprowadzona u o­
skarżo11ego ujawniła przycisk do papieru w 
formie rewolweru koloru sfalow., klórym jtk 
stwierdziły poszkodowana i świadek Jóźwia­
kówna Sadowiak groził Kowalskiej. 

Okoliczność, iż rewolwer był tylko 1m1-
tacją bezużyteczną dla właściwego celu, to 
jest zabicia, była nieznana Leokadji Kowal­
skiej. 

Sadowiak został aresztowany i osadzony 
w więzieniu. Badany do winy się nie przy­
znał, tłUI\łacząc się, iż żadnych okoliczności 
zajścia niEVpamięta, gdyż był podówczas 
zupełnie pijany. 

Na przewodzie sądowym zarówno poszko 
dowana jak i świadek J óźwiakówna potwier· 
dzili zeznania swe złożone w śledztwie pier­
wiastkowem. 

Po przemówieniu prokuratora, który do­
magał się surowego wymiaru kary, głos za· 
brał obrońca, wnosząc o uniewinnienie askar 
żonego, a to z tego względu, iż doniesienie 
Kowalskiej o rzekomem rabunku 40 złotych 
jest oszczerczą insynuacją przez zemstę, po­
nieważ Sadowiak porzucił ją. 

Po naradzie sąd ogłosił wyrok, którego 
mocą 28-letni Antoni Sadowiak skazany zo­
stał na rok więzienia. (p) 

HASŁO SPORTOWE 
TURNIEJ w SIATKÓWKĘ i KOSZYKÓWKĘ 

w sali gimnastycznej Oim. Niemieckiego 

o nagrody Gimnazjum. im. Piłsudskiego 
Rozpoczęty wczoraj, przy zapełnionej po 

brzegi widowni, dwudniowy turn:ej w siat­
kówkę i koszykówkę o nagrody, ufundowa­
ne przez Gimn. im. Piłsudskiego, przyniósł 
następujące wyniki. 

Siatkówka - drużyny żeńskie. 
KrygSer - P. S. P. A. i5:12, 15:9 - 30:21 
Obustronna słaba gra, z powodu braku u-

wagi i zapału w przeważnej części zawodni­
czek. 

Szczaniecka - Sobolewska 4:15, 15:2 
19.17. 

Słab?. na ogół gra mistrzyń, świetna w 
pierwszej partji Soboleszczanek, które wy­
stąpiły w „7" i z jedną rezerwową. 

Drużyny męskie: 
Kopernik - Kupcy 15:9, 15:U 30:20. 
Bez porównania do przeszłości słaba gra 

obu zespołów. Kopernik zwycięża dzięki ru­
tyncwanej grze jednostek. 

Oświata - Piłsudski 14:15, 15:9 = 29:24. 
Bardzo interesująca i piękna gra. Piłsud­

czycy przeważają w pierwszej partji, podczas 
gdJ u ich przeciwnika nie klei się cała ak­
cja. Obraz gry zmienia się w drugiej partji, 
to też zwycięstwo eksmistrza nad mistrzem 
zasłużone. 

1
. 

KOSZYKóWKA. 
Piłsudski - Księży Młyn 2J.16. 
Gra prawie równa, jak i tzanse zwycię­

stwa. Jednakże Piłsudczycy, dzięki lepszej 
orjentacji i celności strzałów zwyciężają mi­
strza szkół średnich. 

Drugi mecz Niemcy - Zimowski z powo­
du rzekomo spóźnionej pory (godz. 19 m. 45) 
nie doszedł do skutku. 

Szczegóły w jutrzejszym Haśle sporto-
wem. 

F. R. 

Turniej hockey'owy o. mistrzostwo Krynicy 
(Korespondencja własna Hasła Łódzkiego). 

l{rynica, w styczniu 1928 r. W bramce Legji 
Turniej hockey'owy o mistrzostwo Kryni- dzianin, Sachs. 

gra z po"vodzeniem ło-

cy z udziałem następujących drużyn: 
W. i{, S. Legja (\Ve.rszawa}1 Wi!rszawslde 

Tow. Lyżwj~s~d~, A. z. S. (Wilno), Craco­
via (Kraków), .Lwi;:rws!iie Tow. Lyżwi rskie. 

Przy piękn'2j pogodzie rozpoczął się o go-
dzinie 11 rano dn. 31. XII. r. ub. · 

I d:::foń. 

1) W. K. S. Lcgja - A. Z. S. (i:O) (2:0) 3:0 
Sędzia por. Thoner ze Lwowa. 
Bramki zdobyli Szenajch 2, Kawiński 1. 

Od większej Jdę•,ki urai.ował akademików 
bramkarz, Urbanowicz. \Y/ drużvnie A. Z. S. 
gra.ł p. profesor \lieysenhoff. · 

. 2) LTL - \VTL (1:0} (4:0) 6:1 
Sędzia p. Zalewicz z Warszawy. 
Przewaga lwowian. Bre.mki zdobyli: Hcm­

merling i Sahi!lski po 2, J egcnnan 1, i 1 z za-
mieszar.)a„ Dia WTL bramkę zdobył Lange. 
Najlepszy na boisku Hemmerling . . 
3) LEGJA - CRACOVIA (5:DJ (10:6) 14:1 
Zupełna przewaga Legji. Beznadziejna 

gra Gracovii. Bramki zdobyli: Szen11.jch 4, 
Kunkel 3, Mamrot 3, Pa.stecki, Kawiński po 
2, Dla Cracovii Jasiriski. Sędzia prof. Wey­
senhoff. 

II dzień. 
Po nocy Sylwestrowej zawody rozpoczę­

ły się o godzi.nie 11.30. Publiczności około 
150 osób. 

1) V/TL - CRACOVIA (2:0) (3:0) 4:1, sę­
dzia por. Thoner, 

Gra ze strony Cracovii nieco za brutalna. 
Bramki zdobyli Lange i Kraiński po 2, dla 
Cracovii bramka padła w zamieszaniu. 

2) L'fł.. - AZS (5:0) (5:!} 7:0, sędzia p. Sze 
najch. 

Koncert att.ku lwowian. Sabiński, Jeger­
man Hemmedi~ - to trójka doskonale wy­
ćwiczona i zgrana, Gra prowadzona nad­
zwyczaj elegancko w szybkiem tempie. Bram 
ki zdobyli: SabH.ski 4, Jegerman 2, Hemm2r­
ling 1. 

Turniej odbyw~. się systemem pun!do-
wym. 

Należy przypuszczać, iż decyduja,ce spot­
kanie odbędzie się między Legją a L T. Ł. 
Jutro, t. j. dn. 2.I. odbędą się 4 spotkania. 

Z /A~,:•~ nadzieję, iż mój pierwszy występ na 
teIJri'{l'"\Slu wypadnie dodatnio. 

Jerzy Szenwic. 
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TEATR MIEJSKI. 

„Choinka Buma i Bączka". 

Dziś, piątek świąteczny, o godzinie 12-ej 
w południe premjera świątecznej bajeczki 
dla dzieci, urozmaiconej śpiewem, tańcami 
oraz szopką z uciesznemi kukiełkami. Re­
żyseruje Konstanty Tatar~iewicz. Pozostałe 
bilety od 10 rano w Kasie Teatru przy ulicy 
Cegielnianej. 

Dziś o godzinie 4-ej po południu rekordo„ 
we „Kredowe Koło" po raz 38-my. Ceny 
popularne. 

Wieczorem o godzinie 8.30 po raz ostatni 
na przedstawianiu wieczorowem przezabawna 
„Kawiarenka" z Kaz. Szubertem w popisowei 
roli kelnera magnata. 

„Tajfun", 

Jutro, sobota, permjera oddawna zapo­
wiadanego, rozgłośnego dramatu egzotyczne­
go w 4-ch aktach Melchiora Lengyel'a „Taj· 
fun" z Janem Boneckim w popisowej, wy­
soce efektownej roli japończyka Tokeramo. 
Partnerkami jego w roli kokotek paryskich 
będą: J. Morska i E. Dziewońska, zaś w roli 
literata francuskiego Renarda - Jerzy Wos­
Kowski. Ważniejsze role japończyków grają 
pp. Damięcki, Krzemieński, Winawer, fran· 
cuzów -. Fabisiak, Kijowski, Mroziński i in­
ni. Premjera obudziła wybitne zaintereso· 
wanie, czego dowodem duży pokup na bilety. 

W niedzielę o godzinie 4-ej po południu 
„Peer Gynt" po cenach popularnych. Wie· 
czarem powtórzenie 11Tajfuna". 

TEATR KAMERALNY 
(Gmach G.-Hotelu, wejście od Traugutta 1). 

daje dziś o godzinie 9-ej wieczorem oraz v.; 
niedzielę o godzinie 5-ej po południu ostatni~ 
dwa przedstawienia „Radości kochania" z 
Stefanją Jarkowską i A. Kwiatkowskim. Ce­
ny zniżone (od 1 zł. do 6) • 

Jutro, t. j. w sobotę o godzinie 9 wieczo­
rem pierwsze przedstawienie (bez prasy i 
osób zaproszonych) wytwornej finezyjnej ko­
medii buduarowej Sachy Guitry 

„Asekuracja wierności" 
czyli „Strażnik cnoty"r 

{Le vei lleur de nuit). 
W głównych rolach: .P. Relewicz-Ziem· 

bińska, A. Dunajewska, Wł. Ziembiński (za­
razem reżyser sztuki) i J. Chodecki. Deko­
racje Z. Poduszki. 

W piątek przyszłego tygodnia uroczyste 
przedstawienie „$NIEGU" Stanisława Przy­
byszewskiego w reżyserskim opracowaniu 
M. Szpakiewicza, w dekoracjach K. Mackie· 
w1cza. 

TEATR POPULARNY. 
Ogrodowa Nr. 18. 

Dziś w piątek dwa przedstawienia o godz. 
4 po pol. i 8.20 wiecz. świ~tna melodyjna o­
peretka w 3-ch aktach „\llesoła para", uroz­
maicona charakterystycznymi tańcami. W 
sobotę o godz. 4.20 po poł. „Krakowskie zu· 
chy", wieczorem „Wesoła para". 

,,CHLOPI" W SALI GEYERA 
Piotrkowska Nr. 295, 

Dziś w piątek o godz. 4.20 po poł. i 8.20 
wiecz., jutro w sobotę o godz. 8.20 i w nie­
dzielę o godz. 4.20 i 8.20 wiecz. dramat ludo­
wy w 6-ciu obrazach w inscenizacji J. Za­
wieyskiego. „Chłopi" Wł. Reymonta w pre­
mierowej obsadzie, Ceny miejsc od SO gr. 
do 2 zł. 

„BETLEEM POLSKIE" W TEATRZE 
POPULARNYM 

Ogrodowa Nr. 18. 

Dziś, w piątek, dnia 6 stycznia i w nie­
dzielę o godz. 12 w południe Tow. śpiew. 
im. Moniuszki odegra „:3ETLEEM POLS.l{IE" 
Lucjana Rydla, urozmaicone tańcami w wy­
konaniu milusińskich pod kier. Wł. Majew­
skiego, oraz chórów powiększonych do 90 
csób. - Ceny od SO gr. do 1 zł.. Bilety w 
Kasie Teatru, 

Teatr literacko-artystyczny „GONG". 

Dziś powtórzenie wczorajszej premiery 
doskonałej rewji p. t. „Tak się robi gwia­
zdy· pióra • .J. Nela, ,J. Starskiego, Ewreinowa, 
i W. J astrz~bca. W rewji biorą udział go­
ścinne występy: p. M. Chaveatt i p. G. Cy­
bulski oraz cały zespół z pp. W . .;aśkówną, 
Cz. Popielzwską, S. Talarico, H. Runowiec­
kim, S. Sieia·1skim i Cz. Skoniecznym na cze 
le. Zespół ba1etowy z primabaleriną I. So-
1.:-oltówną i baki mist::zem 1 ojnarem na cze. 
ie. Reż} serowali pp. W. Jastrzębiec i Cz. 
~konieczny. l a wczorajszej premjerze re­
wja była przyjęta entuzj:u:lycznie. Cały sze­
reg numerów bisowano. 

Dziś frzy przedstawienia o godzinie 5.45 
7.45 i 10-ei wieczorem, 
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Skrzynka do listów 
W dniu 13 grudnia 1927 r. umieściliśmy 

natlesłany nam przez agencję prasową 11Pol­
press" artykuł, w którym nieznany autor pię­
tnował rzekomo nieudolną gospodarkę p. W. 
Stępniewskiego - burmistrza m. Głowna i p. 
H. Rynkowskiego - sekretarza magistratu 
tegoż miasta. 

Obecnie otrzymaliśmy od p. H. Rynkow­
skiego list, który w myśl zasady „Audiatur 
et altera pars" poniżej umieszczamy. 

Redakcja. 

* * * 
Szanowny Panie Redaktorze! 

Mam zaszczyt prosić Sz. Pana Redaktora 
o umieszczenie na łamach Jego poczytnego 
pisma poniższego wyjaśnienia w związku z 
artykułem, który ukazał się w ubiegłym mie­
siącu w kilku pismach. 

Fakty, zawarte w tym artykule są z grun 
tu fałszywP. i uwłaczają mojej osobistej 
czci i honorowi. Sprawa bowiem przedstawia 
się następująco: 

Od roku 1921 bez przerwy burmistrzem w 
Głownie jest Władysław Stępniewski, sekre­
tarzem magistratu był do 1 kwietnia 1925 r. 
Franciszek Safjanowski.. Sekretarz ów został 
usunięty ze swego stanowiska na skutek za­
rzadzenia Starostwa Brzezińskiego z powodu 
pr~edstawienia fałszywych sprawozdań ro­
cznych. 

Usunięty sekretarz Safjanowski uplano­
wał zemstę. 

Przy wyborach dzięki agitacji małomia­
steczkowej, popieranej wódką, dostał się z 
odrębnej 1isty wspólnie z Maksymiljanem 
Perlińskim ·do Rady Miejskiej, a dobrawszy 
sobie radnych: Lejzera Fassa i Szlamę Flam­
holca rozpoczęli destrukcyjną i rabunkową 
i~ospodarkę w Głownie. Dobrana paczka p~d 

\ stawiła przy przetargach na prowadzeme 
przedsiębiorstw miejskich swych ludzi i osią­
gneła z tego grube zyski. Ponieważ burmistrz 
St~pniewski i niżej podpisany ja w nie wystą­
pili przeciwko takim poczynaniom wymienia 
nych panów radnych, więc ci ostatni posta­
nowili pozbyć się nas. Nastąpiły fałszywe 
oskarżenia jedne po drugich. 

Prokuratorja, rozpatrzywszy fałszewe do 
niesienia Safjanowskiego pociągnęła go do 
odpowiedzialności karnej. Jak godnych sie­
bie współpracowników dobrał F. Safjanow­
ski, niech poświadczą fakty: oto Lejzer Fass 
miał kilka spraw karnych o kradzież, o za-
1:-ój stwo o opór władzy - ostatnio został ska 
<:.any wyrokiem Sądu Okręgowego w Łodzi 
na 6 miesięcy więzienia. Szlama Flamwolc za 
oszczerstwo skazany na 1 miesiąc aresztu. 
M. Perliński za przywłaszczenie sobie pienię 
dzy publicznych podczas pełnienia obowiąz­
ków kasjera w magistracie ukarany 3 mie­
sięcznym więzieniem. 

Na skutek interwencji burmistrza Stę­
pniewskiego Wydział Powiatowy w Brzezi­
nach delegował kilkakrotnie inspektora Sa­
morządu gminnego p. Z. Fijałkowskiego na 
szczegółowe rewizje, skutkiem których Urząd 
Wojewódzki rozwiązał Radę Miejską i wy­
znaczył nowe wybory. 

Podkreślić należy, że po rozwiązaniu Ra­
dy Miejskiej znać polepszenie, gdyż bur­
mistr~ oddał prowadzenie przedsiębiorstw 
miejskich w inne ręce i w ten sposób powięk­
szono dochody miejskie, zawarto umowę z 
przedsiębiorcami na uruchomienie elektrowni 
mieiskiej i t. d. 

Dziękując Sz. Panu Redaktorowi za umie 
szczenie powyższego wyjaśnienia, jednocze­
śnie oświadczam, że oszczerców pociągnąłem 
do odpowiedzialności sądowej. 

Głowno, dnia 3 stycznia 1928 r. 
Henryk Rynkowski 

sekretarz magistratu m. Głowna 

Groźny pożar pod Łodzią 
Pastwą ognia padły zabudowania i żywy 

rnwe111tarz 
W dniu onegdajszym w godzinach wie­

czorowych wybuchł groźny pożar w fol­
warku Dzierzązna pod Łodzią. 

Z nieustalonej dotychczas przyczyny za­
oaliła się stodoła. 
· Ogień rozszerzał się z gwałtowną szyb­
kością i po upływie kilku minut cały szereg 
zabudowań, jak obora, stodoła i śpichlerz 
stał w płomieniach. 

Wśród służby folwarcznej powstała nieo­
pisana panika, tak, że zapomniała o tern, iż 
w pierwszym rzędzie należy ratować inwen­
tarz żywy. 

Wskutelr tego 
zginę/o w ogniu 11 krów, około 100 sziuk 

indyków i innego drobiu 
oraz 2 psy. Pomimo energicznej akcji ze 
strony okolicznych drużyn straży ogniowej 
ochotniczej, zabudowania spłonęły doszczę­
tnie. 

$traty wynoszą około 50,000 złotych. 
(p) 

„Hasło Łódzkie" z dnia 6 stycznia 1928 roku. 
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lł' kołowrocie wielkomieiskim 
,.. 

Swiatła i cienie 
wie//\.iego miasta Zamach samobójczy 17-łetniej dziewczynki. Nieudany napad bandycki. 

Gdy mamy nie było. Dwie sztuki towaru ulo~ni~y ~1ę. Smutna. podróż 
do Białej. Popyt na przędzę :;,traszna sm1erc pod kołami. 

I TRAMWAJ MA ZLE STRONY„. 
W dniu wczorajszym w Rudzie Pabjanic­

kiej rozegrał się wstrząsający dramat Przy 
ulicy Leśnej 8 zamieszkują niejacy pp. Dyb­
czyi1cy, mający 17-letnią córkę Wandę. Nie­
wiadomo z jakiej przyczyny dziewczynka tar 
gnęła się na życie swe, wypijając większą 
dozę jodyny. Rodzice pośpieszyli jej z po­
mocą, pomoc ta jednakże okaz.ała się niewy­
starczającą, wobec czego za·.vezwano pogo­
towie Kasy Chorych z Łodzi. Lekarz stwier 
dziwszy stan groźny, po przepłukaniu żołąd­
ka młodocianej denatki, chciał przewieźć ją 
do szpitala, czemu się jedna.k sprzeciwili ka­
tegorycznie zarówno sarna denatka jak i jej 
rodzice. Pozostawioi:.o ;ą przeto na miej­
scu. p. * ~·, ·:: 

W Koniecpolu do mieszkania Dawida Sil­
bermana wtargnęło dwóch uzbrojonych w no 
że bandytów i przystąpili do rabowania go­
tówki w sąsiadującym z mieszkaniem, skle­
pie. 

'Wobec natrafienia. na opÓ!" ze strony Sil­
bermana i jego żony, bojąc się skutków alar­
mu, bandyci uciekli raniąc Silbermana no­
żem w rękę. bip. 

* * 
Do mieszhnia Jó~~fy Uchrańskiej pod­

czas jej nieobecności przyszła jakaś nieznana 
jej kobieta i oświadczywszy córeczce Uchra1i 
skiej 12-letniej dziewczynce, że przysłała ją 
mama, pcczęła plądrować w szafie. 

Przed powrotem Uchr~ńskiej nieznajoma 
ulotnil:a się, z2.bierając z szafy 90 zł. gotów-
ką. bip. 

* * :;: 

Trngarz Lejbuś Lenartowski przywksz­
czył sobie dwie sztuki towaru wartości 200 
zł., należące do Izaaka Grosberga. 

* .„, * 
W mieszkaniu Gedalji Rubinsztajna przy 

ul. Wólczańskiej 71 aresztowany został brat 
jego Chaim, ścigany przez policję z powodu 
kradzieży na sumę 2000 zł. dokonanej w Bia 

kj Podlaskiej w mieszkaniu Małki Fajnsztajn. • Tramwaj jest bardzo dobrym wynalaz­
Rubinsztajn odstawiony został pod kanwo- kiem. Szczególnie dla akcjonariuszy Kolei 
jem do Białej. Elektrycznej. Dla pasażerów również posia-

* :;: * da pewną wartość. Oczywiście tylko wtedy, 
Anastazja Kusiak skradła w fabryce W ol- gdy nie jest zbytnio przepełniony. 

fa Kona przy ul. Kościuszki przędzę wartości Wczoraj np., jadąc tramwajem Nr. 17, wy-
500 zł., lecz została schwytana i osadzona w siadłem z wagonu zdrot.-110 i cało, ale wszyst-
areszc1e. bip. kie guziki od palta zostały na podłodze, jako 

* * * skutek przepychania się przez tłumy pasa-
W dniu wczorajszym w Lućmierzu pod żerów. Oczywiście nie błogosławiłem wte­

Zgierzem wydarzył się straszliwy wypadek. dy tramwaju; fa.łowałem, że nie poszedłem 
Niejaki Rudolf Szwandt, zamieszkały we pieszo. 

wsi Słowiki, jechał wraz z 14-letnim synem Są jednak ludzie, którzy do tramwaju 
swego sąsiada Marianem Wildemanem do czują taką słabość, że mnszą nim jechać. 
tartaku w Lućmierzu, wioząc kilka pni dębo- Wczoraj, jeden taki manjak, pchał się na ja­
wych. W pewnej chwili na drodze wóz za- kiegoś grub2.&a, zasłaniającego wejście. 
wadziwszy o kamień uległ gwałtownemu _ Tramwaj nie dla słoni - wrzeszczał 
vvstrząsowi, tak, że Wildeman spadł, dosta- zapalczywy amator podrćży tramwajowej. 
jąc się wprost pod koła, które przejechały _ Przepraszam bardzo - odrzekł gru­
po nim, powodując zmiażd.żenie kręgosłupa bas - nie zauważyłem, . proszę do środka, 
1 klatki piersiowej. Po ·upływie paru minut jeśli się sło1'i zmiełcił, to i dla osła miejsca 
nrnszczęsliwy chłopiec zmarł. Trupa zabez- wystarczy. 
p:eczono na miejscu do zjechania władz są- Usunął się z przejścia i pojechali razem, 
dowo - śledczych. P· aż do zbiegu ulic Zielonej i Wólczańskiej. 

rJa bezwzględny areszt 
s~azar:i :r.ostali właściciele brudnyth 

domów 
W dniu wczorajszym na -,h.utek zarz::i.­

dzenia Komisarjatu Rządu na m. Łódź osa­
dzeni z 1stali w areszcie Z'.I. antv~ c.nitarny 
sf an I- os es j i następujący kamienicznK y; 

Szmul Hubert, właści.cie] di,ffiU f>ł zy uli­
cy Juljusza 28 - 10 dni aresztu 1:-.rzwzglę­
dnego, Teodor Szulc, Ląk.Jwa 20 - 10 dni 

I ta,degoż aresztu, "Dawid Mojżesz, właściciel 
d0mu przy ulicy Piotrkow"'kiej 11 --- 14 dni 
aresztu. 

Właściwym powodem skazania kamienicz 
nikćw powyższych było wypuszczanie nie· 
czystości z dołu biologicznego do ścieków u-
licznych. (p} 

Tutaj nastąpiła tragedja. 
Konduktor, chcący jak najwcześniej od­

stawić pasażerów na miejsa przeznaczenia, 
jechał tak „po ka Yrnlersku", że najechał na 
resorkę, powożoną przez J ankla W ó'dkę. 

Nie wiem, czy stary Jankiel przypadko­
wo otrzymał nazwisko „Wódka", czy też czuł 
do niej wrodzony pociąg i w dniu wypadku 
„krztynę sobie golnął';. 

Wtedy na wypadek należałoby patrzeć z 
innego punktu widzenia. 

Wypadek był, ktoś więc zawinił. Ale 
kto? Pan Bóg wie, a policja będzie wiedzia-
ła, po przeprowadzeniu śledztwa, które · 
rozpoczęło natychmiast po zderzeniu. Czy 
się skończyło? - pytacie. 

Nie wiem! Gogo. 

Zjazd związku cechów 
rzefnicko-wędliniarskich · 

w Warszawie 

GRAND­
KINO 

Niezwykle uroczy str. noworoczna premjera t ! ! W niedzielę, dnia 8 b. m. z okazji zjazdu 
stanu średniego odbędzie się w Warszawie 
cały szereg zjazdów zawodowych poszczegól 
nych grup rzeźniczych. 

Technika zdjęć, przewyższa · wszystkie cośmy dotychczas 
widzieli I!! 

Wielki program śmiechu i łez I li Pod tytułem 

Dziś i dn~ 
nastE:pnych~ 

"Parada rekrutów'' 
Znakomity komedjo-dramat z życia wojskowego, 
film, który jest sukcesem światowym bieżącego 

sezonu i chlubą słynnej wytwórni .Metro-Goldwyn-Mayer" 

73·6 
Reżyserja światowej sławy: SAM WOOD. 1 

:::::::::::::::::::::::::.:::::::::::::::: Rolę główną kreuje, najpiękniejsza artystka ekranu. 
ulubienica narodów: 

1Ruch towarzystw 

ZE ZWIĄZKU SOKOLSTWA. 

Dziś o godz. 3 po poł. odbędzie się do­
rocznym zwyczajem opłatek towarzyski, u­
rządzony staraniem Sokolni Lódź--Gniazdo II. 

Zawiadamiając o powyższym Zarząd Gnia­
zda II-go prosi wszystkich czlonków o j=:tk­
najliczniejsze przybycie. 

BACZNOść SOKOLI! 

Dzisiaj w Sokolni I przy ul. Nawrot 23 od­
będą się okręgowe ·zawody ciężko-atletycz­
ne. Początek zawodów punktualnie o godz. 9 
rano. 

'W związku z powyższem Zarząd So­
kolni I wzywa swych członków, należących 
do Sekcji ciężko-atletycznej o konieczne 
przybycie do wagi punktualnie o godz. 9-ej 
rano, a nie o godz. 15-ej, jc:.k omyłkowo po­
dano w poprzednim komunikacie. 

Po skończonych zawodach odbędzie się 
dla członków i_ wprowadzonych gości - wie 
czornica. 

W sobotę zaś 7 b. m. w Sokolni I odbę­
dzie się większa karnawałowa wieczornica 
dla członków i sympatyków. 

KONCERT WOKALNO~MUZYCZNY 
W SOKOLNI III·ej. 

Zarząd Towarzystwa Gimnas1ycznego 
„Sokół"-Łódż III urządza w dniu 8 stycznia 
r. b. (niedziela) w sali przy ui. Emilji 7 kon­
cert wokalno-muzyczny d!a członków i sym­
patyków. Wejście bezpłatne. Początek kon­
certu o godz. 18-ej punktualnie. 

DAY 

KURS FOTOGRAFICZNY W POLSKIEJ 
Y. M. C. A. 

Polska YMCA, chcąc pogłębić i utrwalić 
w amatorach zamiłowanie do fotografji orga 
nizuje na wzór Poznania specjalne kursy fo­
to6raficzne. Plan kursu został tak opracowa­
ny~ aby słuchacze przed wakacjami letniemi 
ukończyli kurs ogólny i wyższy. Kurs ·I ogól­
ny przewiduje 10 wykładów teoretycznych i 
5 zajęć praktycznych. Kierownictwa kursu i 
wykładów podjął się wybitny fachowiec i mi 
łośnik fotograf ji p. Gertner. Wykłady zaczy­
nają się 16 stycznia. Dla popularyzacji nowe 
go na terenie Łodzi kursu czesne zostało usta 
!one bardzo niskie: wpisowe zł. 5 i opłata za 
1mrs zł. 20, dla uczniów zł. 16. 

Jednocześnie przyjmowane są zapisy na 
kursy języków obcych: angielskiego, niemiec 
kiego i francuskiego w Polskiej YMCA, Piotr 
kowska 89 codz. od 2 - 9 wiecz. tel. 23-90. 

ODCZYT Z EKSPERYMENTAMI W POL­
SKIEJ YMCA. 

„T AJEMNICE WSCHODU". 
W sobotę, dnia 7 grudnia o godz. 8 wiecz 

odbędzie się w Polskiej YMCA, Piotrkow-
i ska 89, odczyt znanego eksperymentatora 

Aleksego Ferrati n. t. „Tajemnice Wschodu". 
W programie: sugestja, telepatja, sen aroma 
tyczny, katalepsja, doświadczenia radjo­
etepiczne. Seans składa się z 3 części i trwa 
około 3 godzin. Każdy eksperyment będzie 
objaśniony. Zjawiska te wywołane za pomo­
cą silnej woli eksperymentatora wprowadza 
ją widza w podziw i zaciekawienie. Wejście 
dla członków 50 gr., dla innych zł. ?· 

Między innymi zostały zwołane zjazdy 
rzeźników, wędliniarzy, piekarzy, cukierni­
ków, restauratorów i innych rzemiosł. 

Ponadto, jak dowiadujemy się, związek 
cechów rzeźnicko - wędliniarskich woj. war­
szawskiego zwołał na niedzielę zjazd spra­
wozdawczy swego okręgu na którym będzie 
przedstawione sprawozdanie z działalności z 
września za rok 1927. 

Zawiadomienie. 
W dniu 5 stycznia r. b. został ot~arty 

skład Wędlin Kazimierza Radziejewskiego, 
przy ul. Konstantynowskiej Ne 10. W~dliny 
pierwszorz~dnej jakości z firmy Zrzeszeni 
Wędliniarze w Łodzi poleca Sz. Kliienteli 

Z poważaniem 

9q.2 K. Radziejewski. 

GIEŁDY 

OFICJALNA GIELDA WARSZAWSKA. 

Warszawa, dnia 5 stycznia 1928 r. (R.. W.) 

GOTOWKA. 

Dolary - 8,88 
Nowy Jork - 8,90 
Londyn - 43,49-43,48 
Paryż -35,09 
Praga - 26,415 
Wiedeń - 125,85 
Włochy - 47,13 
Szwajcarja - 172,10 
Dolarówka - 63,00 
50/o Pożyczka Konwers. - 66,50 
41/2 Listy zast. m. Warszawy - 67,00 
50/0 Listy zast. m. Warszawy - 65,50-66,00 
8% Listy zast. m. Warszawy - 82,25-82,15 

Tendencja bez zmiany 

AKCIE. 
Bank Dyskontowy - 130 
Bim-k Handlowy - 123 
Bank Polski - 157-159,25-158,50 
Bank Zachodni - 33 
Spółki - 92 
Sp!ess - 150 
Gosławice - 79-80 
Wysoka - 143 
Węgiel - 112,50-112 
Modrzejów - 47,50-47 
Nobel - 45,50-44,50-44.75 
Ostrowieckie -- 88 
Lilpop - 4l,75 
Parowozy - 41 
Starachowice - 68,52-67 
Zawiercie - 34 75 

Tendencja nieco słabsza, dla Banku Polskiego 
mocna. 
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' orJ Cz p lennie" 
Marzenia murzynów amerykańskim o od ecie za ko we 

pokorzenia 
(Kor spondencta włas a „Hasła Łódzkie ") 

PARYi, w grudni\! 1927 r. 
.Jakżeż my mało, jak kompromitująco 

mało wiemy o żydu wewnętrznem czarnej 
rasy. Jakieś mętne wspomnienia pozostały 
po ckJiwo - ideologicznej lc~turze zniekształ­
ceń literackich w rodzaju powieści „Chata 
wuja Toma". 

Coś słyszeliśmy o rzeźbach murzyńskich, 
któremi bezkrytycznie zachwycali się euro­
pejscy snobi. Gdzieś tam oglądaliśmy wspa 
niałe filmy, dające nam chwilowo złudzenie 
przebywania w egzotycznem świecie pod­
zwrotnikowym. No i wszyscy jesteśmy zna­
wcami oraz konsumentami muzyki jazż-biin­
dowej, jedynej gałęzi kultury murzyńskiej, 
która zdołała prawdziwie zainteresować Eu­
ropejczyków. Cóż wiemy ponadto? 

Tymczasem okazuje się, że blisko dwu­
nastomiljonowa rzesza Murzynów, zamiesz­
kujących Stany Zjednoczom~. nie chce mieć 
nic wspólnego z na1usami afrykańskimi. 
Przyznają się, i to nawet. b<ir'lzo ostentacyj­
nie, do pokrewieństwa z Pt•.r;;'kinem, lub Du­
masem, ale czarnoskórych prymitywistów 
traktują z lekceważeniem, ja~rn barbarzyń­
ców, nie maj<\cych nk ws.póinego z twórczo­
ścią artystyczną! Skupieni w rozległej dziel 
nicy odrębnej New-Yorku, zwanej „Harle­
mem", marzą o wzięciu odw~iu za systema­
tyczny bojkot polityczny, ekonomiczny, towa 
rzyski etc., uprawiany w stosunku do nich 
przez białoskórą Amerykę, za te bezwzglę­
dne, ciągłe i tak bolesne upokorzenia, które 
zmuszają ich wciąż jeszcze do życia w ja­
kiemś Ghetto śreciniowiecznzm. Nawet przy 
tuleni do siebie w szarej godzinie zwierzeń 

Oczy i uszy z napięciem zwrócone są na 
W schód. W Czungkwo, w „państwie środ­
ka", w którem niegdyś żył, uczył i jako naj­
wyższy, najwznioślejszy cel swojej nauki po­
stawił, dobrobyt państwa, dziwny zapanował 
niepokój i nauki mędrca z rodziny Kung zda­
ją się być zapomniane. Wrogo usposobieni 
geperałowie zwalczają się wzajemnie ze 
zmiennem szczęściem. Przewafonie się wal­
czących wo1sk tam i zpow.rotem pogrążają 
krp.j w niepokój i nędzę. Gwiazda Europy 
na wschodniem niebie zaczyna gasnąć.„ 

W tym kipiącym kraju zbliża si.ę uroczy­
sty dzień Nowego Roku, odgrywający w ży­
ciu prywatnem i publicznem synów słońca 
da~eko ważniejszą rolę niżeli µ nas i 09,powie 
dn10 do tego bywa też obc;:hodzony. Albo­
wiem choć raz w roku według zwyczaju chiń 
skiego muszą zniknąć wszelkie spory i niepo­
i.koje, mi~nov1icie w przeddzień Nowego Ro­
k . L1 dzie chcą przestąpić próg Nowego Ro­
ku ze sercem szczerem i bez nienawiści, mie­
siąc „pieprzu" - ostatni miesiąc w roku 
~hińs~im -- musi przebrzmieć wśród zgody 
i wzaJen;inego przebaczenia. Jeżeli Chińczyk 
~na długi - a po największej części ma on je, 
Jednak w ciągu całego roku nic sprawiają 
rnu oae zbytnich trosk -- to placi je. W dniu 
następującym po dniu Nowego Ro~u jest on 
wesoły, goścbny i otwarty. Każdemu żebra 
kowi daje jałmużnę, choćby nie w·iedzieć jak 
mu były ciężko. Płoną wszystkie lampy w 
rlomu, wo.nny dym. unosi się po pokojach ... 

W kazdym razie początek roku w Chi­
nach, jak go obchodzi naród od 5000 lat, nie 
schodzi się z naszym Nowym Rokiem cho­
ciaż i nasza rachuba czasu w tym kraJu zo­
stała uznano. oficjalnie. Nowy rok przypada 
za~sz~ na dzień po nowiu. gdy słońce znaj­
duie się V: z.na.ku „Wodnika", a więc między 
29 stycznia i 18 lutego. Uroczystość ciągnie 
s:ę prze~ całą pierwszą połowę miesiąca. 
Wszystkie sklepy, restauracje, teatry i loka. 
le za~awo~e są zamknięte. Ruch spoczywa, 
na ulicy me widać ni lektyk! ni rikszy" ni 

I 1 . " . ' " f „!?a an ;my '. nx woza, ani żadnego kuli. Ra-
kiety: i ognie. sztuczne ws.zelkiego rodzaju, 
":' k~orych Chińczycy są mistrzami, rozjaśnia 
Ją n_1ebo nocy noworocznej; mają one wypło­
szyc złych demonów. W modlitwie naród 
uprasz.a ?. pomyślnoś~ na przyszły rok. 

Na1bltzsze dwa dm są dniami rodzinnemi, 
p~zezr;aczonemi do składania sobie wzajem­
ni~ wizyt; Szczególnej czci doznaje w tych 
cl.mach bog .bogactwa, którego łaski starają 
się poz)'.skac .. przy P.omocy ofiar. Kupiec 
przynosi cz,esc bogowi sklepów, który przy-

miłosnych, marzą o pojawieniu się wśród 
nich człowieka silnego, zdolnego dokonać te­
go wielkiego czynu - niechaj oędzie okrutny 
nietylko dla obcych, ale i dla swoich, byleby, 
kosztem najkrwawszycb bodaj i licznych 
ofiar, spełnił ich sny. 

I dlatego bohaterka tej wyjątkowo inte­
resującej książki namawia kochanego, po­
czątkującego pisarza murzyńskiego, by osnuł 
swoją powieść na tle dziejów Henryka I-go 
Christopha, władcy Haiti znanego w historii 
pod mianem „Czarnoskórego Napoleona". 

Urodzony i wychowany w stanie niewol­
nictwa., doszedł on do stopnia generała fran­
cuskiego, dowodzącego częścią załogi na wy­
spie Haiti, w 1811-ym zaś roku, po udanej 
rewolcie, ogłosił się królem tamtejszym. Jed­
nym z pierwszych czynów nowego monarchy 
było wzniesienie potężnej fortecy, będącej 
w stanie obronić kraj przed ewentualnem po­
\>\Totem najeźdźcy. Cytadela ta, zbudowana 
z olbrzymich głazóv1 granitowych, na szczy­
cie najwyższej skały prostopadłej, zaopa­
trzona została w odpowiednią ilotć cięż;dch 
armat z bronzu odlany;:h. Wciągnię·::ie owej 
arLyler)i przedstawiał:o nieslycham: trudno­

/:.ci techniczne które Henryk I przezwyciężył 
w sposób nader prosty: do każdej kolubryny 
przydzielił setkę swoich poddanych, przyka­
zu)sc im spełnić io zadanie własnemi ręko­
ma. 

Pewnego dnia, czitwając osobiście nad 
przebiegem robót, zauważył, że idą one bar­
dzo ospale, gd) ź i udzie wypoczywali często, 
ponieważ, ja~ skarżyli się, praca ta przecho­
dziła ich s1ly. W odpowiedzi na błagalną 
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prośbę podwojenia składu drużynowego po­
lecił monarcha robotnikom ustawić się wsze­
reg, poczem co czwarty z nich padł od salw 
karabinowych przybocznej straży. Reszta 
wróciła do armat, usłyszawszy z ust króla 
kategoryczną zapowiedzź, że artylerja musi 
znaleźć się w obrębie murow fortecznych 
najpóźniej do południa. Po upływie wszak­
że 2-ch godzin podniosły się znów wołania o 
pomoc - Henryk I-szy uśmiechnął się i na­
kazał tym razem rozstrzelać już co irzeciego, 
oznajmiając pozostałym przy życiu: „Jeśli 
armata była nadmiernie ciężka dla stu ludzi, 
to jestem pewien, że dla was pięćdziesięciu 
okaże się ona lekką„." I tak się też stało!! 

Panowanie czarnoskórego Napoleona trwa 
ło 15 lat, aż do chwili, gdy powstali prze­
ciwko niemu wszyscy, nawet jego gwardja 
osobista. Nie chcąc i nie umiejąc wyrzec się 
władzy, wolał Henryk I popełnić samobój­
stwo, aniżeli· podpisać dekret abdykacyjny. 
Takim h)'ł koniec władcy murzyńskiego, o 
którym dziś jeszcze krążą bohaterskie legen­
dy w ,,Czarnym Harlemie" nowojorskim. 

Tylko legendy, gdyż trzeźwo myślący 
patrjoci murzyńscy pragną walczyć z boleś­
nie ich ciemiężącymi białymi obywatelami 
Stanów Zjednocz.onych zupełnie inną, bar­
dziej współczesną bronią. Pracują usilnie 
uad rozwojem umysłowym, kulturalnym, a 
zwłaszcza ekonomicznym swojej rasy, będąc 
niezachwianie przekonani, że dadzą w ten 
sposób Murzynom wszelką możność odegra­
nia właściwej roli w życiu nietvlko Am~ryki, 
ale i świata całego. 

Z. Kl. 

ź -OGATY! 
ow roczne_w now eh C inach 

ciąga gości i przynosi szczęście i dobrobyt. 
Ulica ożywia się przy pomocy ogromnej ma­
sy papierowych latarni z najfantastyczniei­
szemi obrazami zwierząt i kwiatów. Figury 
poruszają się - ogrzane zapomocą świec, 
powietrze stanowi ich życiodajny elixir. W 
każdym razie nierzadko się zdarza, że nie­
wdzięczny płomień świecy zapomina o swo­
jem zadaniu i-pożera tańczące figurki męż­
czyzn i niewiast. 

Punkt ciężkości uroczystości noworocz­
nej spoczywa jednak w domu, w ciasnem ko­
le rodziny -- dlatego też wszelki ruch zamarł 
na ulicy, Członkowie rodziny odziani są od­
świętnie -- święto Nowego Roku daje spo­
sobność do odziewania się w najpiękniejsze, 
najlepsze szaty. Kto ich nie ma, wypożycza 
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je z lombardu. Suknie i buciki są z jedwab­
nej materii i dają razem cudny akord barw. 
Na stolikach stoją wonne kwiaty noworocz­
ne, mianowicie kwiaty śliwy, jako symbolu 
spokoju domowego. 

Najulubieńszem pozdrowieniem noworocz 
nem jest: „Bądź bogaty! - Fa tsai pa!" Ży­
czą też sobie wzajemnie zdrowia, szczęścia, 
spokoju i - dużo synów. Dziewczęta bo­
wiem nie mają wysokiego kursu, ich wycho­
wanie jest złe. 

Uroczystość kończy się wreszcie po spo­
życiu ogromnej ilości wieprzowiny, ryb i kur­
cząt - wołowina według nauki Konfucjusza 
jest zabroniona. W'raca szare życie codzien­
ne ze swojemi troskami i pragnieniami... 

Wal. 

OBŁĄKANA ZA WISLA MIĘDZY NIEBEM i ZIEMIĄ, 

Pozostawiona bez dozoru obłąkana, 50-
letnia, Marjanna Nowak wyszła w południe 
na dach pięciopiętrowego domu w Poznaniu 
przy ul. Krętnej 5, i w oczach zebranego tłu­
mu, straciwszy równowagę, stoczyła się po 
dachu, krzycząc przeraźliwie. Z dachu 5-cio­
piętrowego budynku, nieszczęśliwa spadła 
na niższy dach obok stojącej kamienicy. Lecz 
tu nie mogąc się utrzymać zaczęła się usuwać 
w dół. Znajdując się już na krawędzi dachu 

chwyciła kurczowo za brzeg rynny, lecz nie 
mając sił na utrzymanie ciężaru ciała wiszą­
cego w powietrzu, puściła rynnę, zahaczając 
się ubraniem następnie o wystający kawał 
żelaza, nia którym zawisła między niebem i 
ziemią. Zaalarmowana o wypadku straż po­
żarna zdjęła omdlałą z przerażenia i bólu z 
haka i odwiozła do szpitala, gdzie lekarz 
stwierdził u niej złamanie lewej nogi i silny 
wstrząs wewnętrzny. 

W 77 ROKU ŻYCIA POZBAWIŁ SIĘ ŻYCIA. 

W .Międzyrzeczu Górniczem (wojew. ślą­
skie) pozbawił się życia 77-letni Andrzej 
Mikla. Z pozostawionych przez denata nota-

tek wynika, że przyczyną samobójstwa byia 
apatia do życia. 

TERMIN UROCZYSTEGO OTWARCIA RADJOSTACJI WILEŃSKIEJ. 

Na dzie1i 15 b. m. ustalony został ostatecz­
nie termin uroczystego otwarcia wileńskiej 
radiostacji nadawczej. Program otwarcia na-

dany będzie przez wszystkie inne polskie ra­
diostacje nadawcze. 

ZŁODZIEJ W ROLI PRZYJACIELA. 

W mieszkaniu sublokatora p. Krasuckie­
go, zamieszkałego przy ul. Długiej 35 w Byd­
goszczy, w czasiz jego ,nieobecnosci spowocl.o 
wanej wyjazdem do krewnych na okres świą 
teczny, zamieszkał bez jego wiedzy, jakiś o­
sobnik podający się za „przyjaciela". Gospo­
dyni odnajmująca pokój p. Krasuckiemu, w 

swej gołębiej naiwności nawet nie starała się 
dowiedzieć kim jest tajemniczy 11przyjaciel". 
Zagadkę rozwiązał dopiero p. Krasucki, któ­
ry powrócił w tych dniach do Bydgoszczy i 
stwierdził, że został okradziony z całej swej 
garderoby. Polic):i wszczęła poszukiwania 
•. orzvjaciela'', 
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testam nt Nobla 
sposób administrowania fundacją 

Mało znane szczegóły, dotyczące sposobu 
administrowania fundacją Nobla, znajdujemy, 
z racji przyznania literackiej nagrody tego­
rocznej. powieściopisarce włoskiej, Grazji De­
ledda, w prasie włoskiej. Otóż Nobel, umie­
rając, wskazał 18 spadkobierców, z których 
6 najbliższych krewnych uznało bez żadnych 
zastrzeżeń testament, zaś pozostałych 12, 
dalszych krewnych, wystąpiło przeciwko je­
go ważności. Gdyby doszło z tego powodu 
do procesu, testament byłby prawdopodob­
nie zanulowany, bowiem, według praw 
szwedzkich, spadkodawca obowiązany jest 
określać z całą ścisłością osoby spadkobier­
ców, Nobel, natomiast, wskazał np. Akade­
mję Nauk, AklC'.demję Sztuki, Instytut Karo­
linska w Sztokholmie, zaś na nagrodę Poko­
ju, „Komitet 5 osób, którego wyborem zaj­
mie się parlament norweski". Ten właśnie 
ostatni, niedość ściśle wykazujący osoby 
spadkobierców, punkt wystarczyłby wedle 
hl-zmienia prawa szwedzkiego - do obalenia 
testamentu i piękna myśl testatora poszłaby 
w niwecz ze względów formalnych. Po dłu­
gich wreszcie, zakończonych w 1900 roku, 
perl.raktacjach, doszło do porozumienia i Ko 
mitet administracyjny fundacją zaczął funk­
cjonować. O<;lrazu jednak stanął on wobec 
niemałych trudności: spadek po wielkim fi­
lantropie ulokowany był w 90 fabrykach dy­
namitu, założonych przezeń w różnych kra­
jach. Kapitał umieszczony w przedsiębior­
stwach szwedzkich sięgał zaledwie 5,800,000 
koron, oraz 100.000 koron w przedsiębior­
stwach norweskich. W fabrykach niemiec­
kich Nobel zainteresowany był w wysokości 
6,000,000 koron, w francuskich 8,000,000. w 
Anglji i w Szkocji 5,200,000 koron itd. W o­
bec niemożności zbierania corocznie w ozna­
czonej ściśle dacie dochodów z tylu różnych 
p~ństw, rzą~onych nadto różnemi przepisa­
mi prawnem1, trzeba było przedewszystkiem 
skapitalizować udziały, rezygnując z podno­
szenia się ich wartości, byleby móc rozparzą 
dzać mniej więcej stałym kapitałem i stałemi 
odsetk~mi od niego. Cały uzyskany tą dro­
gą kapitał, ulokowany został w szwedzkich 
obligacjach państwowych, na hipotekach 
.wielkich banków szwedzkich, w obligacjach 
kolejowych, w obligacjach pierwszorzędnych 
szwedzkich instytucyj finansowych, w wiel­
kim przemyśle szwedzkim, na hipotekach 
domów w Szwecji itp. 

W ciągu 26 lat administrowania mająt­
kiem, pozostałym po Noblu, powiększył się 
on znacznie, mianowicie o prawie 10,000.000 
koron szwedzkich. Obecnie wynosi on do­
kładnie 41,269,000 koron. Ponieważ prze­
ciętne oprocentowanie sięga 4,8 proc., Ko­
mitet miał w tym roku do dyspozycji około 
?1000,000 koron. Wszystkie 5 premij sięga­
Ją razem sumy 610,000 koron, wydatki zwia­
zane z administrają wynoszą 87,000 koron 
rocznie; nadto około 500,000 wypada płacić 
podatków; 200,000 koron przeznacza Komi­
tet na inne cele naukowe - w myśl testato­
ra-w ten sposób pozostaje 400,000-500,000 
koron, które służą na powiększenie rozma­
itych fundacyj noblowskich. Fundacje głów­
ne, owych 5 zasadniczych nagród, pozostają 
prawie niezmienione; dokoła nich wszakże 
utworzyły się drobniejsze, zawsze przezna­
czone na cele naukowe i społeczne. 

„Na pełne morze" 
Co się stało w Łodzi? Jakieś dziwne zde 

nerwowanie łatwo daje się wyczuć wszędziej 
na ulicy, w tramwaju, cukierniach, teatrach 
ludzie wiodą tajemnicze rozmowy, w domach 
zaś, telefony brzęczą bezustannie, aż liczniki 
pęcznieją z radości. 

W sklepach zgiełk i gwar nadzwyczajny. 
Kupców ogarnia szał radości. Najbiedniej­
sze krawcowe i szwaczki zamawiają miejsca 
w pensjonatach na marzec. Najdostojniejsze 
matrony i najwierniejsze żony, porzucają 
dom rodzinny, spędzając gdzieś dnie całe, lub 
wyjeżdżając do Warszawy. Przezorni i pra­
cownicy Łodzianie, wydobywają od szefów 
zaliczki na maj i czerwiec 1929 roku zapoży* 
czając się na śmierć na frak i lakiery. Naj­
piękniejsza część mieszkańców naszego mia­
sta cąni wszystki wysiłki, ażeby móc wy­
płynąć w sobotę, dnia 7 stycznia r. b. o godz. 
9-ej wiecz. „Na pełne morze" radości życia, 
które wzbierze pełną falą w sali Filharmonii 
udekorowanej w stylu wielkich reżyserów z 
Hollywood. Wybraną powszechnym głoso­
waniem królową balu uwieczni w portrecie 
olejnym artysta-malarz W. Dobro• ·olski. In­
ne zaś królowe otrzymają od. Komit fo balo­
wego kryształowe puhary rogi obfitości, a od 
wybrańców swych serc.„ to co najważniej­
sze. 
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I Kino „Mimoz71 

KILIŃSKIEGO 178, 

Od- wtorku, dnia 3 . .-go stycznia. do poniedziałku 
dnia 9-go stycznia 1928 r. whtcznie 

WIELKI\ UROCZYSTE\ PREMPJERR! 
chluba sztuki k!nematograficznej 

„Krwawa litera" 
Potężny epokowy dramat w 9-ciu aktach, 
dramat szlachetnej miłości i poświęcenia. 

W rolach głównych: 

LllJana Glsch, Lars Hanson, Karol Dane 
NP.O PROQRflM: 

. ARCYWESOŁA AMERYKAŃSKA KOMEDJA 
74-3 w 2 wielkich aktach. 

Początek seansów w soboty, nl~dzlele i święte 
o godz. 3-ej, w dnie powszednie o godz 4-ej. 

Zdolny akwizytor 
od zaraz poszukiwany. Pierwszeństwo posiadają 
akwizytorzy, którzy już pracowali w branżach tech 
nicznej lub elektrotechnicznej, posiadający stosunki 
w przemyśle. 93-2 

Oferty z życiorysem i opisem dotychczasowej 
działalności do administracji „Hasła" sub. „999", 

M;;0;c~~;;O;~~;;O;~~;;O;cw~;;t1;cN 

ul. Piotrkowska Nr. 17, (drugie podwórze) 

przy Zachodniej 52. tel. 3ł-67. 

Ciablnet elektro I światłoleczniczy Rentgenoterepja, 
Naświetlanie (lampe kwarcowe) 

Przyjmują chorych we w3zystklch specjelnośclach 
następuJitcY lekarze: 

Dr. RL TEl'IBERGER 
Dr. ł\RTY FlKlEWlCZ 
Or. CZf\PLlCKl 
Dr. DUTKIEWICZ 
Dr. G.AJE w ICZ 
Dr. Gł\RLlnSKl 
Dr. ŁUGOWSKI 
Dr. Ml\JE WSK! 
Dr. Mf\RX 
Dr. MlCHRLSKl 

Dr. Mlł.ODROWSKI 
Dr. l'IOWlCKł 
Dr. OLSZE WSKI 
Dr. SKUSIEWICZ 
Dr. STR WO wCZYK 
Dr. STRRZYŃSKl 
Or. Z.ALĘSKI 
Dr. ZIEGLER RRTUR 
llr. ZIEGLER EO. (Jr.) 

Lecznica ot.warta codJ:iennie oprócz niedziel 
i świąt od godz. 9 rano do 7-ej wiecz. 

„Hasło Łódzkie" z dnia 6 stycznia 1928 roltu. Nr. 6 
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Lekarz-Dentysta 105·1 

S. SOKAbSKI 
ul. Andrzeja 4. Tel. 54·12 

Godziny przyjęć od 10-2 I od 4-7. 

n„ .... ~---~, ~asKnradowe · Kos11umy I 

Pbrączki 
Slubne 

dukatowe 
półdukatowe 

i 56 próby 
wszystkie fas o ny 

i wielkości zawsze 
na składzie. 

Zegary i zegarki 
~ dużym wyborze 

poleca 

znana firma 

ll\łt PbAC6K 
77-6 

Brzezińska 10 
Tel. 50·17. 

Ceny konkurencyln.e. 

Dam&kte na wypożyczanie 

M. Naborowski 
ul. Gdafłska Nr. 64 m. 12. 

Magazyn 

wyktointnej Koni ekcii 
z. Gliksman 

ul. GłCtwna 1. 89-2 

UWf\Gf\: Na raty i za gotówk~. 

!f:(>lt)IC):IC ~ A(Jłt)K):l!!f:(Jl()IC):llC -- --- ~ 
Długoletnia współpracownica firmy 

t,Lucyna'' 
w Warszawie 

Poleca wykwintną pracownię sukien i okryć 
damskich po cenach przyst~pnych 

J. MIKULSKĄ 
ul. Zachodnia 22. Ba-10 

iitMfJKR)W(Ji<MOiCJii5ita1iiJ:i 

Pracownia obuwia 

Pomidory­
UR' 

lepsze od zagranicznych 
nie farbowane 

poleca 254-5 

Sp6łka Akcyjna 
Przemysłowo -Handl~wa 

JOZEF WERHER._ 
CYRANSKI i S-ka 

Warszawa, ul. Solec M 41. 

Skład fabryczny 
Ł6dż, um. Przef azd 4, tel. 7-46. 

__ ... __ _ 
Do akt. Ni! 107 

Dr. 
1

o~łoszenie. P. Klinger 
damskiego, męskiego, dziecięcego 

i uczniowskie"o 274- 3 Komornik przy Są-
6 dzie Okręgowym w 

Plotrkowska 51 

spec. chorób 
wenerycznych, 

skórnych 
Fabryka luster i stolarnia Jana Gawęckiego 

Poleca w wielkim wyborze: trema, • 
tualety I lustre z własnej. stolarni, szlifi«:rni Ł6df, ul. Kllltisk1ego Nr. 113 
i podlewnl, tylko w mole-n zakładach mozna 
dosteć najtaniej przy ul. Głównej 11 i Piotr- Wykonywa wszelkie roboty z włas· 
1<.owskiej 255, za gotówkę i na raty do · · t · ł 
5 miesięcy, N1klowan1e wszelkich sprzętów do· nego I powierzonego ma eqa u 
mowych, tryzjerskkh eh rurg. rowerowych Itp. po cenach nader przystępnych 

Ja C d k ŁóD:t, GŁÓWNA 11 n an ry ' PIO~ROWSKA 255, Na nadchodzące święta, ce-
205·11 Telefon s1-os. ny wyjątkowo znitóne ! 

i włosów 
Qodziny przyjt;ć: od 

9-12 i 4-8 
Panie od 4-5 

w niedziele .i święta 
od 10-12 

75-2 

lodzi, Stefan Gór­
ski, zemieszkaly w 
Lodzi, przy ul. Sien­
kiewicze 9, na zasa­
dzie art. 1030 Ust. 
Post. Cyw. ogłasza, 
że w dniu 13 stycznia 
192d r od godz. 10-ej 
nmo w Lodzi, przy 
ul. Północnej .N't 24, 
odbt;dzie si~ sprze­
daż przez licytaCJt; 
rucnomośc1. należą- Kuf n dobo111e 
cych do firmy.Solid" Y ._ W 

153-8 .,__._..._.-mm_.._„ .................... „aiilil 

~ s·przedaż szkła okiennego oraz szklenie budowli 

~iitiOJtSJ;~i't>IOKJi~ Ili 
skladającycn si~ z 8 sztuk, pojemność 
łózek róznego ro- każdej 2000 litrów 
dz•ju, urządzenia do sprzedanie po 

I 
stolarni I motoru złotych 150. ·fldres,, 

Kina R,ESURSA 
Kilińskiego Nr. 123. 

Od wtorku, 2-go do poniedziałku, 9-go stycznia 1928 r. 

Realistyczna historja intymnego konfliktu 
małżeńskiego, odwieczna walka dwóch płci 

Wyzwolona ~obiela 
(Dzisiejsza kobieta wobe ... 

~czorajszego małżeństwa) 
Wzruszający dramat w 10 aktach. 

Mąż despota, który odebrał żonie wolność i narzucił 
jej swą tyranję, to ulubieniec łodzian 

Włodzim.ierz Gajdarow. 
Kobieta, która podjęła walk~ z przemoczi silniejszej 

płci to urocza 

Aud Egede Nissen. 
Następny program: „Księżna Czardaszka" 
·······-·····-········-········--···-····-·········--··········------·-····-„ 
UWP.Gf\: Ceny miejsc: w dni powszednie: Balkon gr. 70. 1-sze 

miejsce 6J, li-gie 40, iii-cle 30 gr. W soboty 
I święta, Balkon 80 gr., 1-sze miejsce 70, 1l·gie 50, 
Il I-cie 40 gr. Passe-partout w niedziele i swięta 
nieważne. 82 

Zakład s1usarsko-nec1tan1cznv 
Rędzia Stanisław 

1 Bałucki Rynek Nr. 9 

I Maszyny do szycia, rowery, gramofony i t. p. przyj­
muje do reparacji i odnowienia po cenach zniżonych. 

UWAGA: Dla członków Resursy 
129-18 i cechów specjalny rabat. 

poleca galanterje, bieliznę i towary bieliżniane w dużym wyborze 
Ceny niskie. 

LUłT 
TREM.A 

NA ZĄDANIE NA SPŁATĘ! 

H 
Duro. tms;td~dt ~:~~~{~zn~~o, s~~~ 0Mpocazn1: •• CKuunkreelioa 

, fł U ' 75~ó~t. dnia 4 sty· 11 

Akuszeria i choroby cznle 1928 r. hlgjenlczny 60 gr. 

96 kobieee. 
KOMORMIK ul. Zawiszy 24, pra• 

Przyjmuje od 5-7. 
Stefan Górski. wa oficyna, li piętro. 

91 

Zachodnia 64, tal. 29-52. „:------• 
I _BI ~b~~u~~~~!C~~~ 

Do akt. N2 1989 l Do akt. .N! 558 ~rycznych żyrandoli 
1927 r. 1927 r. t lamp . moze otrzy-

- mać za11;c:1e w firmie 

Ogłoszenie. Ogłoszenie. ~'~~fofr~~!~~~ ~~; 
Komornik przy Są- Komorni!< przy Są- Zgło~zenia codzlen-

dzie Okręgowym w dzie 01<rt;gowym w me w godzinach od 
Lodzi Leon Wą· Lodzi Leonard Na- 111/2 do 1 t/2 w po­
sowski, zamies.z- borowski, zamiesz- ludnie. 92-2 
kały w Lodzi, przy l<ały w Lodzi, przy ------­
ul. Wólczańskiej 10, ul. Głównej 17, na na mastu1rade 

kostjum Colombiny 
prywatnie do wypo­
życzenia. Za men· 
hofa 19, I. p. front, 
mieszk. 7. 51-3 

Potrzenny 
chłopiec: ao posyłek 
zgłaszać się osobiś­
cie Barael, ul. Gdań· 
ska 63. 83 

na zasadzie art. 1030 zasadzie art. l030 
Ust. Post. Cyw. o- Ust. Post. Cyw. o­
głasza, że w dniu gła'sza, że w dniu 
19 stycznia 1928 r., .!4 stycznia 1928 r. 
od godziny 10-ej ra· od godz. 10-ej rano 
no w Lodzi, przy ul. w Łodzi, przy ulicy 
-:egielmanej N! 86, Rzgowsleiej N2 90. 
odbędzie sit; sprze- odbt;dzie sit; sprze­
deż przez lic:ytac:jt; deż przez licytację 
ruchomości, należą- ruchomości, należą­
cych doChalma Mo1- cych do Stow. "0-
żesza Szera i skła- drodzenie" składają­
dejących sit; z me· cyc:h się z mebli, 
bli, oszacowanych ocenionych na su-
na sumę zł. 1030. mt; 459 zł. p ł b · 

lódt, dnia 4 sty- Łódź, dnia 3 sty- Q rze ni 
cznle 1928 r. cznia 1928 r. 105 energiczni chłopcy 

do roznoszenia 
KOMORNIK 104 KOMORNIK i sprzedaży gazet. 

L. Wąsowski. L, Naborowski. lg 1 aszać się do ad-
mmistrac:jl od 10-ej 
do 12-ej przed poi. 

Warunki prenumeratr 1 Miesit;c:znie 2 zł. 6i> gr. za odnoszenie do domu 40 gr .. zamiejscowe 3 zł., zagranicą 5 zł. 70 gr. 

' 
ł S en, Za wiersz milimetrowy: przed i w tekście- 40 gr., nadesl3ne 30 gr. (~tror.a 4 lamy), za tekste n (to la;n.)w) wiersz mili.netrolły 12 qr., zwyczajn! 3 g· ekrologi 15 gr .. eny og o z : ogłoszenia na pierwszej l<Olumnie w drugim kolorztl 20J/u drożej nit w tek~cie, ogłoszenia droone 5 grO>Z:Y .ta wyrH, nie n'liej 5) gr„ dla p;)SZJ< l ! ych pracy 3 gr. 

ww 
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